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Urąganie prawa.
Jedrą z istotnych cech nowoczesnego pas tamenta- 

rJ4aJu jest fakt. że obok rządu, dzierżącego w danym 
Okręsie władzę nad państwem, znajdu.  ̂ się przedstawi* 
^ słw o . stanowiące t. zw większość parlamentarną 
JJóre jest iakby tego .ząńti aktualnym koirełatem, za- 
P°mocj którego ów rząd ..rządzi**. I na odwrót. Nie- 
5|&j istotną cechą tegoż parlamentaryzmu jest, że owa 
^i§kszość parlamentarna jest stale przcdstaw^cicl- 
•twem rządowem w ciele parlamentarnem, Ł zn. pań* 
•twotwjrczem, konstrukcyinem, afirmującent

Ody obu powj ższym zasadom rzeczywistość prze- 
CzV, wówczas dany rząd ustąpić musi omunu, gdyż 
*t*le się po prostu nonsensem logicznym w ustroju życia 
^lamentarnego. Nie moie on się bowiem opierać ani 
ha mniejszości, ani z drugiej strony większość parla- 
Uien-arna nie może iść Po linii fasadniczei polityki tego 
^ądu gdy sa nią oświadcza się tylko mniejszość parla­
mentarna

To są carady *asue i proste, zrozumiale dla każde- 
*°> którego rozumowaniem kierują zasadnicze prawa 
l°2iczne i u którego poczucie prawa, na ustrorj parla­
mentarnym się opierającego, nie uległo skrzywieniu 
 ̂Pojęciowemu zamąceniu.

Tymczasem w miodem państwie polskiemu chlu- 
Jłtącein się radykalnie demokratycznym ustrojem par­
lamentarnym, w praktycznej rzeczywistości wyrodzila 
się • tego ustroju au^matia parlamentarna, przecząca na 
każdym kroica ishożenią owych dwuch wyżej zazna- 
CSonych podstawowych zasaa parlamentan^zmu.

Rząd obecny — z n a z w  koaiłcyJny, w Istocc 
swej zaś i w oóotrfsfym składzie wyhi.nie partyjny — 
°piera się w scimie na mniejszości. Ta mnUiszość parla- 
tuettta.Bi zaś. będąca de nomine stronnictwem. rządo- 
Wem, de tacio ni* iest sta onmetwem państwotwórczom. 
'“ nstrukcymem. afirmuiącem ale acstrukcyłaem i negu- 
•icem. Faktyczną zaś większość sejmowa jest prze wa­
żnie bezsilna wobec 'ego, że mniejszość cieszy się pro- 
kkdą możnych czyi tików pożar arlamentarnycL, 
Mierżących w swych rękach wlauzę wykonawczą.

Pczyktidy: większość przeważając członków
°becnego rządu jest przeciwko senatowi. Sam prezy- 
Mnt gabinetu i ‘ego zastępca iako posłowie glosują 
feTredwto senatowi. Tymczasem większość sejmów"* 
Mwiadcza się za senatem.

Przykład arugi. beim ma uchwalić konstytucje, a 
"ięo cbjba najbardziej podstawową bazę, na której 
“̂dowa każdego państwa musi się “Qierać. W  glosowa- 

p ach przechodzą poszczególne jej artykuły sprzeczne 
^  b-zmieuiu f iwe, pr :a „i z ..zasadami" sjrojinictwa 
rządowego** t L lewicy. Jik ż iż  -eaguje na to stronni­
c o  ..rządowe**, a w*ęc -zeWf.mo państwotwćrczr. 
*onstrukcyine? Uniemożliwia uskutecznienie uchwał 
Unitem fizycznym,

Taki stan rzeczy świadczy o organicznych błędach 
C ią y y ch  w samem podłoża, z którogo wyrastaj układ 
Funków  ustrojowych i prawnych w naszem 
Mństwic.

Stan ten zaś zrodzić się mógł tylko z dwóch — 
się tak wyrazimy — pierworodnych grzechów, spet- 

Wonyiji u kolebki wskrzeszonej państwowości. Pierw- 
^ytn z nich to faict, że ster państwa w tym czasie ulęły 
kostki którym nie tylko obcym był ątrch nowo- 
^esnego parlamentaryzmu, rle których umyslowość 
* ®czupowość dysponowana była w duchu i kierunku 
^ r<«cz odwrotaym i przeciwnym duchowi i kierunkowi 

prrlameiitamego. Drugim * *wch, to nizki poziom 
Rysiowy i moralny ludzi, wyznaczonych P'zez tamte 
J^hostki a częściowo wyszlych z pierwszych wybo- 
C  sejmowych, którym powierzana zastała orgiuiza- 
^  Państwa.
. Ci. którzy w 1918 r. staręli na czele państwa, to 
Miłostki, które pr^^ważnie pochodzeniem swojem, 

^hoHunipm i stąd ^ 5 -osiemi skłonneściami um yr> .
„ ®8?i i rczucriowemi, swoittt poglądem na świat i życie 
^Prezentują tvp PolaKÓw — ludzj wschodnich, niestety 

,le tych z których wyszli wielcy koryfeusze naszej li- 
l^tury,’ nauki i sztuki, ale tych, którzy się wychowy- 

i urabiali w atmosferze „1 yg>dn.ka petersburskie-
Rzewuskich i Przecławskich, „Słowa" Ohm ków ,, 

**Młagi4dw** kiiow^Łich  ̂ którzy wskutek zetfetuficia sig^

i długoletniego obcowania z kultur wschodnią rosyj­
ską, stali się mieszańcami polsko-ros ińskimi czy też poi* 
sko-wschodnim; z ducha. krwi i upodobań życiowych.

Dhcje oligarchii wschodnich i współczesne Rosji 
sowieckiej w skazują nam niedwuznacznie istotę tych 
systemu myślenia politycznego. Istotą tą, to organi­
czny- wmdzony brak poczucia prawa, to bezwzględnie 
wrogi stosunek do nowoczesnych zachodnich ustrojów 
parlamentarnych, do opartego na sprawiedliwości ludo- 
wfajztwa, tyle opiewanego porzez naszą prasę lewico­
wą. Dyktatura jednostki lub jednostek — oto kościec 
ich prostolinijnego na formy rządów poglądu, dyktatu­
ra, której per fas et uefas siłą, gwałtem bez apelacji 
podporządkowują steroryzowaną masę. Ta oizantyńska 
formuła rządzi nia nie znosi jakiejkolwiek kontroli czy 
też sankcii swego postępowania przez ciało poza jej o- 
brębem się znajdujące, choćby ono było najfegalmei- 
szym mandatariuszem catego narodu. A jeśli zezwala 
na istnienie takiego ciała, tc tylko dla upozotowania 
praworządności swojej, bowiem hipokryzja i obłuda 
jest równief jedną z klasycznych cech blzautynizran. 
synonimu iedynowladztwa.

W  dobrze zrozumiałym tedy interesie tych jedno­
stek i w ich wrodzonych właściwościach moralnych 
leżało wysunięcie na forum publiczne ludzi, którzy by­
liby posłusznymi i bezkrytycznymi wykonawcami ich 
bizantyńskiej doktryny rządów. Do takiej ^aś roli nada­
wać się mogą tylko luazie o uizkim poziomie um^lo- 
wyin i moralns m.

Stąd też dzieje 2 łat niepodlego państwa polskie­
go — to dzieie przeważnie ubóstwa myśli politycznej 
i państwotwórczej. to dzieie deprawacji moralnej, wno­
szonej z bizantyński gorliwością i niewolniczą usłuż- 
r«ścią we wszystkie dziedziny < rganizującetro się ż jr- 
cia jaństwow ego, to dziejo powcńnego przyzwyczaja­
nia oninii puMiczrtj do "ządów anonimowych terom 
mmeiszośc' do rządów wrogich nowoczesnemu parla- 
men.ary zmówi.

Abv Zaś i trzymać się na fali i umożliwić heroldom 
bizanłynizmu ufundowanie ich władzy na „prawnych * 
podstawach. wsrR:kaiących jakcly z ,,woli Inn-i" — od­
grywa się od 2  łat — Siereotyp»)wą w takich razach — 
komedię, mającą z jednel strony uśpić tzuiność opinii 
publicznej, z drugiej zaś wyzwolić w masach te wszyst­
kie ciemne, przewrotowe siły, na których, niby aa 
ćpocc oprza ś ę  włajza ied)novli1cAw . eklamuie się 
tedy bez wytchnienia tanio, głupio j  nieszczerze o ,,Pol- 
sce łudewej**, o ,,demoKracii“, i .,ludowfadzt\vie‘, wy­
klina się „reakcje*, „magn*‘ów ‘ i ,,jezuitów", w rz-.~ 
czy wist< ści zaś gobńe się z szatańską perfidią najoezs- 
wistszą niewolę teJże ..Polsce ludowej", „demekrucii" 
i JudowłaJztwu**. * Sfwaizi się wygodne warmki dla 
pai.cwan?o dyktatorów i w scu  ‘ich bożków bizantyń­
skich- Z jednei strony głośno mieni się twórcą pokoju 
l grozi się buńczucznie „milftarystom", którzy pokói 
ten chcą niweczyć, z drugiej zaś strony czyni się 
wszystko — od aliansów petluiowsko-bałacl owtezow- 
skich począwszy na rebeliach seimowych skończyw­
szy — aby wojńę zewnętrzną i wewnętrzną w nie­
skończoność przeciągali. W  lr»ode bowiem, wojna i re­
wolucją chroniczna, to żywioł } conditlo sine qua.» non 
Ltrzymania się przy życiu władców o temperamencie 
bizantyńskim ł ich powolnych rabów.

Ha takiem tle rozpatrywane stosunki piawno- 
prństwwe w Polsce, umożliwiają dopiero zrozumienie 
Istnienia i trwania anomalii parlamentameł, pod której 
znakiem toczy się żyde i Drace wszego  seimu.

Faktyczna większość w sejmie, reprezentująca 
mózgi 1 twórczą wole do pracy nad budową państwa—' 
ustępować musi przed gwałtem i terorem cizantynizmu 
i ludzi o miałkich umysłach i z!ci woli.

Choroba każda Jednak wreszcie przesiać się musi 
i kończy się albo uzdrowieniem albo śmierca-

Pokói, który się zbliża, będzie niewątpliwie prze­
sileni; m tej choroby. A pokói -  to potężna grożb nie­
uniknionej śmierci ćla tych żywiołów, które siłę I 
władzę swą czerpią z bezprawia, uświęconego nrzrj 
w < W  Józef Rudnicki.

F r z n o w a t y  na „Sław o F ł i U T
'  p rz y jm u je  A d m in istT ««4»

Lw ów , u lica  Zlm oro .-rio n  L  11—l i

Iłowa kanclerza niemieckiego
Fe h re n b a d ia .

Ha posiedzeniu selmu niemieckie?? w dii. 27 u. m , 
wyg!»sił kancleiz Fenrenoarh niezwylde d  arak:eiy- 
styczue przemóc lenie, z którego wyjnmi 'my dwa naj- 
ważtiieis/e i najbliżej i.as obchoi^-^cc ustępy, dotj- 
cząct upadku i zależności obecnej Niemiec i stosunku 
rządu ricmeckiego do najważniejszej dziś dh ras ipra- 
wy Oćrnego Śląska.

Kanclerz Fehrenbach w pełnych najgłębszego upo- 
knrzsrią f przj^gnębienia słowach obrazuię obocay stan 
polityczny dawnei potęgi niemieckiej.

,B y ł momejit — mówi kanclerz — w którym z 
berlFojią oczywistością naród nasz uhzal. pod jakiem 
jarżmeni ugina się. Koalicja wydała zarządzenia, które 
stwierdzały, że zostaliśmy wykreśleni z szeregu dziel- 
dych., potężnych naroaów. To, co n.vm pozostawj-iao 
niewystarczylo nawet, by zapewnić spokói w Lraju 
Dyły to okruchy siły poUcj^nej. I^c fatalistycznie za­
ciężył na nas Musimy sobie bez złudzeń uzmysłowić 
nasze ibecne położeni:. Byłoby zuptłcie bezeoiowem 
oddawać się jakimkolwiek szaleńcr/rr. mar-eniom i 
fantaziorn, któreby tylko utrudniły przeprowadzenie 
koniecznych postanowień i zarządzeń. Jesteśmy mili­
tarnie : łamani, politycznie zmuszani do milczenia f 
walczymy pod względem gospodarczym z naimandej- 
sz;. egzystencją. Naród w takiem położeniu niemożc 
ryzykować żadnych awantur. Każdy najmniejszy 
błąd inr-że sprowadzić najgroźniejsze -Astępsiwa. Na­
wet te warstwy lurodu, które go;ączlcawo entuzjaz­
mowały się pochodem armii sowieckiS (przyznanie się 
bardzo etnne. Przyp red l są d?is‘aj z pewnością 
wdzęcrne rządowi niemieckiemu, że nie dał się unieść, 
fantasmagoriom i kroczył prostą drogą (? !).“

W  dalszym ciągu swej mowy oświadczył kan­
clerz  „Nieińieckiego militaryzmu niema już. A ieśli 
świat ciągle Jeszcze mówi o pruskim militaryźir.ie, to 
wiiiocfn^ własne militarystyczne pluny pod temi’są- 
«ram' k r ji*“.

W sprav.ie Górnego Śląska n‘ep«sia.ia się kan- 
ch-ra niemiecki ze złości i zionie Jścii prusl^ mena- 
wiścią ku nam:

..l os G. Śląska oczekuje swego rozstrzygnięcia. 
Polski szai zaborczy(!), który we wszystkich kieruń- 
kach zaznacza się agresywnością — dąży wszystkimi 
najbrudniejszymi środkami do owHtftffęcia tą starą 
niemiecką własnością (podziwiać istotnie należy zna. 
jomość i poczucie prawdy historycznej p. kanclerza! 
Przyp. red.) Polacy dążą do owładnięcia tym kra­
jem drogą gwaku (a niemieckie bojówki i gwałty. 
Przyj;, red.). Słczególnymi stosunkami na Uórnyut 
Śląsku zaopiekujemy się (w to wierzymy. Przyp. red.) 
Sejm przygotowuje ustawę któ'a góm ośl is«iej ludno­
ści zapewni możność niekrępo\viiegi(!) postanowiema 
o swej niepodległości w związku :■ Nibucuui. Jaxo 
części państwa polskiego, przypadłoby G. Śląskowi 
zadanie sanacii stosunków gosp idarczycn i finanso­
wych państwa, któremu właściwie brak podstaw do 
tej c-dbudowyO?)"

Oto główne cechy przemówienia kanclerza niemie­
ckiego.

Z jednej strony płaszcząca się niiwolriczo przy­
znanie do zupełnego upadku i rozg-omu, z dnigiej zaś 
odrastaąca hydra pruskiej buty i wrodzonego zabor­
czego instynktu.

Usttp mowy o G. Śląsku wskazue. cc Niemcy 
wytężają wszystkie rozporządzałam siły wewnątrz na 
G. Śląsku, w państwie i u mocarstw koalicji, aby trak­
tat wersalski w sprawie G. Śląska obalić.

Czy im sfę ud, zależy w żmcznej mierzę od nas 
samyc*. przedewszystkiem zaś »d tegb czy potrafimy 
pokój ryski ocalić przed zamachem naszych domo­
wych rapoleonistów a powagą. lai*m  i stosowaniem 
praw we własnem państwie dać gwarancję ludności 
GL Śląska, iż w przynależności i o państwa polskiego 
MŁ-iłia korzystne warunki rozwoju i pvycia.
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Przagląd polityczny.
0  r o z b i c i e  S c j s n a .

Kur jer Polski donosi: że na najbFŻszem posiedze­
niu Sejmu, prawdopodobnie w nadchodzący wtorek, 
klub P . S. L. „Wyzwolenia" zgłosi wniosek nagły, aby 
Sejm rozwiozą,* się, pozwalając ludności wypowiedzieć 
się Przy nowych wyborach, czy chce mieć parlament 
Sedno czy dwuizbowy. Wniosek niema szans przejścia
1 będzie tylko zamanifestowaniem zasadniczego stano­
wiska tego stronnictwa.

Wnioskiem tym lewica nasza demaskuje właści­
we intencje aktorów awantury urządzonej na ostatniem 
iposiedzeniu Sejmu. Wniosek thugutowców jest tem 
znamienniejszy, źe jak wiadomo są oni w S-jmie tem 
ugrupowaniem w którem wpływy koterii pretorjań- 
skiej z wszystkich klubów sejmowej lewicy są najsil­
niejsze. a niechęć do zawartego pokoju poza socjali­
stami najwyraźniejsza.

BoIssfcUsy Łtezadaułcteni z tr a k la fs  rysfctsga.
Prasa sowiecka nie tai swego niezadowolenia ■/. li­

nii granicznej polsko-sowieckiej zakreślonej przez umo­
wę rozejmową. Bolszewicy szczególnie ubolewają 
nad „oderwaniem od Rosji" Białorusi araz  Gaiicji 
Wschodniej, zarzucając Polsce zabranie zćetn ob- 
cych“. Omawiając tę sprawę, ,,Prawda" sowieclca pi­
sze: Pclsica otrzymała cietylko Białoruś, lecz również 
I szesć milionów chłopów i robotników ukraińskich. 
Polska me ograniczyła się do narzucenia Rosji sowiec­
kiej pokoju przemocą, bowiem prócz tego pobrała jb- 
szcza odszkodowanie za oogactwa wywiezione z Pul' 
ski do Rosji począ1 /szy od 14 sierpnia i914.

GzBBhy c iŁ s c  frskfafa ryskiego.
Organ czeskiego mim spraw zagjan. ,.Czas“ z 

powodu traktatu ryskiego pfize:
„Czechosłowacja daleka jest od wszelkich uczuć 

wrogich względem Polski Zdi.e ona sobie sprawę * 
pożyteczności utrzymania dobrych sąsiedzkich stosun­
ków z tym krajem. Ale uważa ona, że po pokoju ry­
skim byłoby rzeczą niebezpieczną dopuścić Polskę Jo 
„Małej Enreoty". Według nas. pokój ryakl zawiera w 
sobie zarodki nowego i okropnego konfliktu polsko-ro­
syjskiego. „Mała Enttnta", która nie chce wywoływać 
żadnego konfliktu, nie może wziąć na sw© barki cię­
żaru pokoju ryskiego i jego obecnych konrekwenou 
Ponieważ projekt konfederacji bałtyckiej skończył się 
fiaskiem, Polska stara siv teraz stworzyć blcrfc państw, 
które mogłyby jej służyć za oparcie przeciwko N* siń­
com i Rosji. Dlatego chce wejść ao .Małej Eu tenty 
Ta zmiana kierunku wcale nas nie wzrusza, bo choć 
Jesteśmy przeświadczeni, że debre sąsiedztwo z 
Polską nie jest wykluczone, to jednak wicray, że „so­
jusz z nią byłby zgubny**.

AmeryHa bjb&sc zamachów na iraktai 
wersalski.

Prasa niemiecka powitała z radością wybór Ha*- 
dinga. Ntotylko dlatego, że jestto klęska Wilsona, ale 
także z tej przyczyny, że po usunięciu się Ameryki * 
Ligi Narodów i odsunięciu się jej ud spraw Europy u- 
patruje powstanie korzystnych warunków dla przepro- 
waazenia rewizji traktatu wersalskiego.

Nadzieje te odbierze Niemoom niewątpliwie wda. 
domość, że najbliższymi współpracownikami liardinga 
będą Hoover i Root

Hoorer, który już w  czasie kampanii wyborczej 
wedle doniesienia „United Press'* wypowiedział się 
bardzo wyraźnie przeciw rewizji traktatu, oświadczyć 
mianowicie, że zmiana traktatu wersalskiego musiała­
by wywołać chaos i dlatego u-aktat musi być utrzyr 
m-u/y w pdlnej mocy.

Zdaniem ftóoyera należy zmienić jedynie ustęp o 
Lidze Narodów, a w szczególności criykuł 10, który 
nię da się pogodzić z niezależnością narodów. Z tyiui 
zastrzeżeniami Ameryka bę.zie mogła traktat wersal­
ski rajyfikow-ac.

H ard in g1 a  P olsk a*
Przed wyborem swym na prezydenta IThrding od­

był konferencję z delegacją polską wobec któićj zło­
żył następujące oświadczerut i

„Niezawodnie podzielam ogólną sympatię Amery* 
ki dla sprawiedliwych aspiracji polskich. Odrodzenie 
Polski cieszy nas, pragniemy jej utrwalenia i bezpie­
czeństwa. Życzemem naszem jest, by ■/ '•ealiaowaia sw* 
pragnienia, przynależące jej, jako wielfemu narodowi i 
wielkiemu krajowi. Szczerze pragniemy uczynić dla 
Polski to, czem dopomódz jej możemy, jako 'vi.«rni 
Przyjaciele, lecz. zdaniem majem, Ameryka nie możo 
powiedzieć, jakie powinny być jej granice. Takie orzw 
czenie byłoby przestąpienie® zasady amerykańskiej, 
którą zamierzamy ponownie powołać do życia i we­
dług, której zamierzamy postępować1*.

„Egoda“, organ Związku narodu polskiego w Ame­
ryce, omawiając powyższą deklarację pisze:

„Senator Harding bez ogródek i wykrętów o- 
Świadczył, źe Polska sama ma ty lko prawo ustanawiać 
swoje granice i  stanowić o włsnym losie bez mieszania

■   » ...............................
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się do jej spraw wewnętrznych .Ameryki czy innych 
państw.

Senator Harding jest przeciwny Udze Narodów i 
nie życzy sobie, aLy Stany Zjednoczone do niej nale­
żały l nu poo tyn względem rację.

Ody Polska upadała ood b»zumieniem najazdu bol­
szewickiego i groziła jej zagłada. Liga narodów nie za­
brała głosu i nie pośpieszyła swej sojuszniczce najwicr 
uiejszej z żadną pomocą, a tylko ostrzeżenia nam da­
wała i nńeszała się do naszych spraw wewnętrznych, 
narzucając nam plebiscyty, kreśąlc niesprawiedliwe 
gTanice. nie pozwalając wojskom nas tym posunąć się 
naprzód, choć tego potrzeba militarna wymagał i two­
rząc w naszym kraju jakieś żydowsk!c „mniejszości 
narodowe11, jedna tylko Francja z całej tej Ligi serde­
cznie Polsce pomSgała i pomaga.

Gdy senator Harding oświadcza się otwarcie za 
wolnością i całośoą Polski, taki Eugeniusz Deb-s, kan­
dydat partji socjalistycznej, siedzący w więzieniu za 
zdradzenie tego kraju, wydawał manifesty do „towa- 
rzyszów** i robotnkćw, aby nie dawali żadnej pciiKcy 
„burżua-.yjnej“ P jlsce.

Wseaaiorze Hariingu — kończy ,7gO‘'a“ — Pol­
aka będzie udała prawdziwego j życzliwego pizy- 
jadela.

fllm lsc M e  państwa nsifilunaislfls.
,.Neue Freie Presse" podaje, źe „w ostatrdch 

dniach hrązjfy w Monady urn najrozmaitsze pogłoski 
podawane skwapliwie z ust do ust. I tak mówiono, że 
ks. Rupprecht Znów osiedlił się w Monachium i że je­
go obecność jest konieczna ze względu na zbliżające 
się wypadki. Wielką senzację wywołała pogłoska, że 
Wiedeń ma się strć stolicą niemieckiego państwa nao- 
dunajskiego i rezydencją króla z łomu WitteLJoachów. 
Inni znow opowiadali, że nauczycielki przygotowują 
dzieci do śpiewów, gdyż wkrótce młodzież szkolna ma 
wystąpić w manifestacyjnym powitaniu na dworcu ko­
lejowym. Te i tym podobne pogłoski krążyły uporczy­
wie, zwłaszcza w dniu, w którym wielu książąt b y łe  
go domu królewskiego ukazało się tłumom biorącym u- 
dziai w nabożeństwie w mundurach oficerskich1*.

/
R a m n u j a  a  W ę g r y .

Z powodu artykułu pt. „Rumnnja. Węgrv a Pol­
ską" z którym wystąpił organ naszych napoleonistów 
,.Narćd“, Take Jonescu oświadczył współpracowniko­
wi Jednego z oism warszawskich co następuje-.

„Czytałem między innemi artykuł pt. „Rumunja, 
Węgry, Polska" zam;eszczony w „Narodzie - i chciał­
bym Panu parę rzecąy powiidzieć z tego powodu" — 
rzekł p. Take Jonescu.

I mrszę powiedzieć, że jakkolwiek auto’  tego ar­
tykułu miał może dobre intenc.e, żału j* iż me miał 
zgoła dobrych informacji co do my/Śli politycznej Ru­
munii, którą w swych podstawach test niezachwianą,

Mćwi się tam o koncesjicu te<-yt>rjalnych, które 
Rumunia powinna uczynić Węgrom, by sobie iapo- 
wrić ich przyiaźń.

Nigdy Rumnuja nie ustąpi ni piędzi ziemi swego 
terytorjum. które jest ninylko iej prawowitą własno­
ścią, ale klóre rozostawia jeszcze poza linia lej granic 
zewsząd rumiuiów: na Ukrainie, w Marmarosz, na 
Węgrzech, w Serbii i w Bułgarii.

Jest to wielkicm nieszczęściem dla narodu wę­
gierskiego, Jeśli daje się kołysać snom. które me do­
zwalają mu widzieć trzeźwo rzsc«ywist.>ści.

Palej jest to nieściśle powiedziane, jakoby Rumu­
nia czulą się zagrożoną na swych wszystkicn frontach. 
Państwo o 17 milionach dusz. w czum tylko 3 milio­
ny nie lumunow, posiadające a m jf  taką jak nasza, 
mająca świadomość swego pochodzenia i swoiej wiel­
kiej misji, nie czule się nigdy zagr iż^em.

A zatem skoro wytężam me wysiłki, aby dojść 
do tei kombinadi politycznej „małej Koalicji" pracując 
zawsze w porozumieniu z ..wielką kdalicią”, to pra­
cuję m nie wyłącznie dla mego kram, lecz dla wyż­
szych korzyści całej Europy.

W rzeczywistości idea polityczna, letórej hołduję 
od j rsicni 1918 r. jeszcze przed podpisaniem zawie­
szenia broni, nie tyle polega na Jem, by nas*ą zbioro­
wą siłą narzucić naszą wolę ty n  dawnym wrogom, 
którzy pragnęliby mole dzieła konferencji w Paryżu 
uważał za rzecz prowizoryczną, de ra;zej zmierza 
do tcgc\ by nasze stosunki były tęga roJzaiu, ahy ci 
wszysiy, którzy szydzili z dzieła ko iRrencii wersal-1

sklei, mćwiąc to ona źbałkanlz-owiła Enropę. nie nnd| 
poparcia faktycznego swych przypuszczeń.

A przyteni wszystkiem powinno ś?ę zr,»zun»eć» 
ze byłbym dzieckiem, gdybym szukał podstawy do 
utrzymania nowego porządku vz Europie, nie w kow 
takcie z towarzyszami zwycięstwa, lecz ze zwycię­
żonymi".

W rprearts rasra voltw (iifz!v 
malopolEh Eh,

Z dzienników dowiedzieliśmy się, że podział M»*
łopolski na poszczególna województwa w nic-ługin* 
czasie ma być definitywnie załatwiony. Wiadonu ść 
ta każdego Małopolanina ucieszyła mocno, obudzili 
bowiem nadzieję, że po utworzeniu ostatecznych jed­
nostek administracyjnych i tok działalności administra­
cyjnej weźmie lepszy obrót. Rozumna decentralizacja 
licząca się z potrzebami ludności i obszaru jednem wo­
jewództwem objętego, może cały szereg spraw pieką* 
cych załatwiać szybko i w pierwszej i estatmej instan­
cji, co wyjdzie na pożytok nietyiko danego wojewódz­
twa. ale i całego państwa.

W  projekcie azielącym Małopolskę na jednostki
a.dministracyine są przewidziane następujące woje* 
wództu-a: tuakowskłe, lwowskie, tarnopolskie i stani­
sławowskie. Nasuwa się mmiowoii uwaga w sprawi* 
nazwy poszczególnych województw. Nazwy te —* 
zdanieiu mojem — winne być brane z nazw geograf 
cznych danych obszarów. Zastrzeżenia te odnoszą się 
przede wszystkiem do nazwy: województwo lwowski* 
tarnopolskie i stanisławowskie. Dla pierwszego propo* 
nuję nazwę opolskiego, jako jednostki administracyjnej 
obejmującej tę część płjdy czarnomorskiej, którą na­
zywamy Opolem z głównem miastem — Lwów. Dl*' 
drugiego — nazwę podolskjego, obejmującego całe Pô  
dole z głównem miastem Kamieniec Podolski; dla trze4 
ciego — nazwę Pokuckiego — z głównem ir.iasietrt 
Stanisławów

Utrzymywanie się uparcie nrzy iflSi Zbroczą* 
dzielącego sztucznie Podole ua dwie części wyjdzl* 
tylko na szkodę gospodarczą i duchową ludności, za­
mieszkującej ten obszar geograficzny bez względu n* 
narodowość. Z tego sobii iasno trzeba zjać sprawę, 
zwłaszcza że o ile dochodzą nas słuchy, ludność tanF 
tejsza życzy sobie przynależności do Państwa Pol­

skiego. P rot dr. Fulinski.

^ a n ! a  poisHla] B it e b u id  
iii Kiemszech.

Krndera Rzeszy Niemieckiej, o n z  roemaJd mP 
nistrowie jak i inni przedstawiciele rzUu oświadczyć 
mejednokiotnie, zwłaszcza krótko przed plebiscytem 
na Warmii i Mazurach, żc wszyscy obywatelu be* 
różnicy narodowości i wiary doz na wić mają równych 
praw i rćwhej ochrony mienia i życia. Jak oświadcze­
nia te urzędowe wyglądają w praktyce, tego dowo*. 
d-ir. niesłychane prześladowania rodasów naszych w* 
1;. obszarze plebiscytowym, w części Pomorza pozo- 
stalci przy Niemczech, oraz na zachoJzie Niemiec. 1 

Jfze li przyrzeczone równouprawniame obywateli 
Dolskich' z cbywatelatni niemieckimi ma w-ciśi w ży­
cie, to domagać się musimy speDiema poniższych na* 
szych żądań:

żądamy prawa zakładania szkół poi ski cń zal°-
żnra dostatecznej ilości seminariów nauczycielskich 
celcin wykształcenia odpowiedniej liczby nauczycieli 
i rauczycielek dla szkół i ochronek polskich. Zanik1 
st-minaija te dostarczą nam odpowiednich sił nauczy­
cielskich, domagamy się prawa sprowadzeni i ich z %x' 
granicy. Szkoły, w których niema dosrutecznej iloścj 
uczniów, należy planowo łączyć. Uważamy wydzR* 
polski przy Ministerstwie Oświdy w Biil-me. ora  ̂
w pr^szczegrlnych njencjacn za unzbęduy.

Domagamy się dopuszczenia Polaków do urzędó*  ̂
na rćwri z Niemcami, wyizierżawi-mis Poiakom J^  
men państwowy ch w okolicach. gJzio Polacy zam^ 
szkują. Dalej żądamy uwzględnianie polaków pf2z 
rozkojonlzowywaniu ziemi. Żądamy dopuszczenia J f  
zyka polskiego obok niemieckiego w kr.n!unikowaJiitf 
S4; z władzami. Rozporządzenia władz w okolica*^4 
zamieszkałych przez znaemieistą i l jś ;  Jń-lakć^ 
zwłaszcza zaś w dzielnicach, które należały uiegdy-' 
do Polski, ukazywać się winny w Języku ^jnleckW1 
i polskim. Napisy w zakładali publicznych, na kO40* 
j&ch itp.. winny być dwuięzycme.

Cto żądania nasze, przepisane dosłownie z m o ^  
posła niemieckiego na Seini polski H isbacha z P0111,1. 
rza. Nie żądamy niczego więcej. Ody spełnione b&jz 
podstawowe te nasze żądania i gdy mniejszość 
w Niemcztch doznawać będzie ochrony swych 
obywatelskich na równi z Niemcami, natenczas 
cy w Niemczech będą czynnikiem państv/o\vo-tw^ 
Ciym i nie będą ustępowali wobec niemieckich 
cby»'ateli w spełnianiu obowiązków państwowyc*1,
Z paryskich wystaw obrazów.
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samach na Sejm, 
w oświetleniu prasy.

liła ^  cbronie zamachu dokonanego na Seim W3 stą- 
f  wdj nie prasa liberalna j socjalistyczna. Naczelne 
g j°rgany „Kurier Por.“ i „Robotnik' nazywają za- 

»burzą", przy ozem dzi nn_k wicepremiera 
te tli  obstrukcje socjalistyczną i chlubi się,

obstrukda" byłą głównie robotą towa-

| ^ vwyznań jednak „Kuriera Por. wynika, ze robota
j® ^mówioną została przez kogoś możniejszego, niż 
^ ° > i  wyiców sprowadzonych postów socjalistycz-

•>Kurjer Por." nazywa burdę tę „walną blrwą za- 
tu-’' ”0 %Y sPrawie konstytucji, jak i w sprawie wfleń- 
f * i“. I zastrzega sję z góry, że „moralizatorstwo na 

sję nje przyda".
, Uważa, że lewica była- w prawie ztobić ąurzę, bo 
&alaz{a S|ę w mniejszości, a winę ponosi prawica, bo 

®t®fctzla się \Y większości,
Inn ̂ .jednak organ tej lewicy, „Kurier Polski" wi- 

p i w „obstrukcji socjalistycznej" „najświeższą próbę 
“zbicia Sejmu" w chwili, kiedy najważniejsze dla nrs 

Problematy równocześnie rozwiązane być mają n? eu- 
|bpejskiem forem: sprawa Górnego Śląska, sprawa Li- 
wy, sprawa Gdańska. Taką chwilę się wybiera do 

frzeprowladzania na ulicy Wiejskie: eksperymentów 
tarlamentamych. które za zachętę do szukania polskiej 
Przynależności państwow ej uważane być nie mogą".
, . I ośa dadcza, że trudno uwierzyć w szeioko oma- 
7 âity zamiar thugutowców świadomego rozbicia Sęł- 

u- »Jeśli istotnie — czytairy w „K toyze Polskm" 
Wzleś są ludzie lub stronnictwa chcące rozbić Sejm", 
; * mają zamiary, katylinarne. Mimo to jednak organ P. 
Lednickiego kierowany partyjną nienawiści do nar- 

nazywa ten katylinarny zamach — tylko j  aż 
Wzesileniem seunowem.

Krakowski ,-Czas" nazywa le poprostu skandali- 
^nem zajściem i pisze;
, „Stronnictwo socjalistyczne wraz z postami Put- 
Liem i Okoniem, znalazłszy się w znacznej mniejszości 
Przy glosowaniu w sprawie senatu, uciekło się do naJ- 
P^tclniegszej obstrukcji, przypominajątei w y b rk i 
'^szeclinlemców w parlamencie austriackim lub Rusi- 
jjćw w ScinHs lwowskim- Przygotowane już z góry do 
1 !morstracji, przyniosło ze sobą na posiedzenie gwizd* 
P j1 dzwonki; obok tego zastosowało tego rodzaju Srod- 
p* lak kopanie pulpitów, wyrywacie i rozrzucanie kar- 
*ek <Jo głosowania, krzyki i wy ażania. Por odu do 
N 0 nie miale absolutnie żadnego; feyfc z irgulrtninu. 
^ rantu! £ była zresztą z góry starannie przygotow-na. 
N zimno ułożona i przeprowadzon-. co jej nadaje tem 
Namiętniejszy — aie i tem obrzydliwszy wprost cha- 
Nkter",

„Czas" daje też odpowiedź na wykrętne wywody 
k Ehrenberga i „Kurj. Polskiego", które winę skandalu 
'Walają na prawicę usiłuj? cą „raajoryzrwać""* niniei 
Nośó

Przez szereg miesięcy — pisze organ enkaerizmu 
i szeregu kwestii d’a innych warstw i stronnictw

bairdzo żywotnych. socialiśe* mieli w Izbie przewagę 
należeli do większości. Przepi owadzili &-godzinm ’

dzień pracy, jeden z największych nonsensów w kraju, 
gdzie robotnik intenzywnie pracować jeszcze rie umie 
i w chwili, gdy cierpimy na brak produkcji.

Narzucili ordynację wyborczą, najbardzie radykal­
ną, najwięcej przymiotnikową ze wszystkich w Euro­
pie — w kraju, w którym większość ludności ani pisać 
ani nawet czytać nie umie. Przyczynili się do reformy 
agrarnej, która przeszła jednym głosem większości — 
a grozi obniżeniem wytwórczości i kuŁury naszych 
gwsjpoćarstw o katastroficznem wprost znaczeniu. A 
przecież mniejszość sejmowa, nawet wtedy, gdy zo­
stała jednym giosem pob/a, znpsla w milczeniu wszyst* 
kie te ustawy, prawra j „zasady" — szanując idęę le­
galizmu i porządku prawnego. Jakimż prawem teraz, 
należy zapytać, socjaliści, znalazłszy się w sprawie 
senatu w znauzne mniejszości, enw> tają się broni ob­
strukcji i brutalnego: Nie pozwalam? Czyż me zdają 
sobie skrawy, że stwaiając w Sejmie precedens takiej 
obstrukcji — w interesie czysto partyjnym, bo dla uła­
twienia sobie wyborczej agitacji, — rozbijają tem sa­
mem iuż nie sejm polski, ale także i państwo polskie?"

„Gaz. Warsz." zauważa- że struna przeciągnięta 
zwykła pękać. Ordynarny gwałt, zadany Sejmowi i 
skierowany przeciwko i ego Marszalkowi, wywołuie w 
społeczeństwie skutek odwrotny od pożądanego przez 
obstrukciomstów. Stronnictwa twórcze w Sejmie — 
nauczą się traktować bandytyzm lewicy tak, iak Ml 
na to zasługuje. Będą się one między innemj domagały 
zastosowania przez Marszałka ybec obstnikcjonistów 
środków^ obrony Sejmu, przewidzianych w regulami­
nie w przersie o straży"

Do stosunków takich — podnosi „Gaz. Warsz." — 
nie byłoby doszło, gdyby nie rola kiereńszczyzny lu­
dowców. Co sądzić o fakcie, że w momencie najkar- 
czerani-ijszych burd prezydent gabinetu p. Witos i mi­
nister p. Ratai przyglądali się wyuzdaniu stionnlctw 
radykalnych w wesołym nastroju i głc*4no się śmieli. 
Życzymy humoru, ale nie zazdrościmy. . Przecież na­
wet p. Daszyński umiał odegrać przynajmniej komedię 
przewagi. Zaprawdę, trudno pisać bez goryczy".

Krakowska ześ ..Nowa Reforma" w rozważaniach 
swych osltatecznie dochodzi do wniosku że nasze życie 
parlamentarne i wogóle wewnętrzno-polityczno' jest le­
szcze tak bardzo odległe od norni europejskich, w* tych 
dziedzinach przyjętych i. ustalonych, że cała ta awan­
tura może mieć następstwa z punktu widzenia tych 
właśnie norm zupełnie nieoczekiwane. Aie pociechy z 
tego wielkiej być nie moeż, świadczyłoby to bowiem 
o braku zrozumienia, że to co się dzice, to zamęt, a 
bynajmniej nie budownictwo państwowe".

Z  życia Paryża.
Paryż, w październiku.

Jak wszędzie, tali i w Paryżu drożyzna mimo 
spadku ceny niektórych produktów, raogól wzrasta. 
Staniał wprawdzie cukier o kilka sous na kilogramie tj. 
zamiast 5 fr. 60 cts„ albo 5 fr. 70 cts. kosztuje obecnie 
5 f„ lecz jestto naturalnie kropli w morzu wobec ogól­
nej drożyzny. Jeżeli jednak kupcy francuscy me usta­
lą w zabiegach dla podniesienia cen, to i nabywcy zdo­
bywają się na dosyć interesujące środki samoobrony.
Inicjatywa w jednym z tych wypadków wyszła od ko*

  -  -  • ' - *  ............

biet . W  17-tn okręgu Paryża, żona jednego * dąwnfch 
ministrów francuskich zebrała w szelkie mieszkanki 
swej kamien:cy i panie te utworzyły między sobą, bez 
żadnych prezydentek, sekretarek itp, dygnitarek, roczaj 
kółka, każda członkini którego oo kolei udaje się 
wczesnym rankiem do hall paryzkich i tam nabywa 
hurtownie wszystkie produkty potrzebne na cały 
dzień dla wszystkich gospodyń swego domu- Ponie­
waż ceny Hall różnią się ogromnie od cen sklepowych 
w mieście, więc członkinie kółKa gospodarskiego realk 
żują w ten sposób dość duże oszczędności, tembardzićj 
że iak już nadmieniałam, wszystkie sprawy załatwiają 
się bezpośrednio między zainteresowanymi paniami, 
które w ten sposób łączą dulce cum utile czyli stosun­
ki towarzyskie z praktycznem. załatwianiem spraw 
gospodarczych. Dobry ten przykład znalazł już liczne 
mślądowuiczki w Paryżu, może znajdzie i w Polsce.

Mody paryzkie w tym roku są dość wygodne dla 
kobiet z gustem, gdyż pozwalają na zużycie niemal 
każdego galganka i nie wymagają zbyt dąży cli ilości 
tnaterjału na suknie i płaszcze. Przybranie niezmier­
nie modne obecnie, galonami, futrem, wielkiemi guzi­
kami z drzewa lub szkła kolorowego, doskonale po­
krywają różne niedokładności stroju albo też zbyt 
częste. Kapelusze nawet trochę nieświeże, odnawia i 
ubiera duża wualka, ładnie ułożona i spięta w ten spo­
sób, że nie zakrywa twarzy, lecz opada na kształt ma­
łego woala z tyłu i z boków głowy, okalając zarazem 
nader wdzięczne twarze kobiece. Ładne są przytem 
połączenia różnych kolorów', jak brunatnego z czar* 
nyra, cie;nnopons*>wego z granatowym, szarego z 
czarnym lub granatowym itd. Prawdziwe elegantki pa­
ryskie wystrzegą^ się przytem, o ile chodzi o stroje, 
kolorów zbyt żywych i zbyt jaskrawych, przekładając 
nad nie toalety utrzymywane raczej w tonach ciem­
nych i dyskretnych/ Nawt bai dzo modny yerrijade 
widzi się najwięcej albo w' przybranrich lub gdy cho­
dzi o jakąś lekką s ulemę. wieczorową.

Naogół tryumfuje w życiu codziennem suknia pro­
sta klasyczna robe-chemise, tak praktyczna i Ja twa do 
zrobienia. Można ją u ozmaicić, dodając do aciimej su­
kni rodzaj małego plastronu w dowolnym kolorze, któ­
ry wymaga bardzo niewiele materiału i może być zmie­
niany bardzo często, odświeżając temsamem suknie. 
Wten sam sposóa postępuje się z wysokiemi odwijfe 
nomi kołnierzykami niewyciętych sukien.

Niektóre dzienniki konstatują z oburzeniem fakt. 
że mimo zdrożenia papieru i wydawnictw, ukazuje się 
wciąż mnóstwo zbytkownych wydań na panience chiń­
skim, japońskim etc. Jastto „zasługa" tzw. .,nouveaux-' 
riches" (nowych bogaczjO, zasługa, która bezwątpie- 
nia byłaby wielką, gdyby nie to, że... więksaość tych 
amatorów pięknych książek nie czyta nigdy Dosiada­
nych arcydzieł, które" zapełniają jedvnie półki elegan*"'' 
ckich bibljotek. podczas gdy wydawnictwo zwykłej 
książki napotyka na tyle trudności, a pizeoętny czy­
telnik i autor skarżą się na niemożliwość nabycia lub 
wydania nowych książek.

Z drugiej strony jednak nie można zaprzeczyć, że 
okoliczność ta wpływa korzystnie na sziukę zdobienia, 
książek, o czem wspomnę w korespondencji o Salonu 
Jesiennym Dr. M, Rasiersk i

z p o e z ji  s t e k s p i r a .

W ą d r ó w i s c  m i ł o ś c i .
(The passtonat) ptAgri-ui 
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U^obna Wenus siedzi nad strumieniem,
^  nie! Adonis, chłopię młode, hoże;

go ściga miłosnera spojrzeniem —
®k h piękności pani patrzeć może.

3  d  ce mu uszy zająć powiastga.nl,
^zrok chcąc przykuć, odsłania mu wdzłekl,

. 0 So dotyka tu i tara, że zmami 
/^czystsze serca taki dotyk miękki 

®Cz c»yto krew w nim k s’ cze śpi zbyt młoda, 
mitć jej nie chce młodóen'ec up-iity. 

j M  że sceptyka nie skusi uroda 
*•4 Obiegi jej ma śmiech i żarty,

^Wtem cud-królowa wraz ną wznak upadnie 
i cii, ten głuptas, wstał i czmychnął zdradnie.

*  n .
J " edwie słońce spiło krople rana,
^ tcTz dla cienia sc&ronil się w szałasie 
^ ^ Cyteiea, strasznie rozkochana,

* Ad0Iijsa czekając i zda się
*  tęsknoty, siadła nad potokiem, 
zwykł Adonis chłodzić swe humory.

 ̂ Cń fcyf gorący, lecz gorętszem okiem 
P * lą d a  ona upragnionej pory.

•̂*1 °b  się zjawi, zrzuci płaszcz ze siebie

L stanie nagi nad brzegiem źródliska.
Źądnic w świat patrzy to słońce na niebie.1 
Lecz ona chciwszy wzrok na niego ciska.

On ją spostrzegłszy, skeczy w głąb, zaś ona 
Jęknie: „Przecz falą nie jestem stworzoną!"

III.
Na Adonisa pewien raz czekała 
Fani miłości w prześliczny poranek:
Twarz jei od troski była bardzi :j bi da,
Niż iej gołębie — tak ją struł kochani 
Swoim uporem... Czekała na wzgórza 
Szczycie i więcej, niżeli z kochania.
Ody ou się z rogiem i sforą wynurza,
Zejśc:a w dolinę gorąco niu wzbrania: 
„Widziałam kiedyś, jak tu, śród nwoowca"
Tak doń zawoła — „dzik, zjawisko wraże. 
Rozpłata! biodro młodzieńczego łowca,*)
O, patrz, w tem miejscu ‘ I przytem pokażi 

Swoje mu biodro. On uirzał nie jedną 
iijiznę i spłonął i zwiai — rzucił biedną.

i  IV.
Vv cieniu, pod nurtem, usiadła Wenera 
Przy Adonisie i kusić go pocznie;
Mówi, jak do niej bóg Mars się zabiera,
I pokazuje mu sposób naocznie.
„Tak mnie bóg wojny ściskać zwykł, i rada 
Wraz Adonisa bierze w swe obięcie.
„Tak innie rozpinał bóg wojny", powiada, . 
Chcąc, iżby on to zrobił równie święcie.

*i Mcleagra.

„Tak mi się wpijał w wargi", i od razu 
Wlepia się w jego. Lecz on, niedołęgi,
Siuchać nie myśli słodkiego rozkazu.
Czmychnie, gdy ona oddechu zasięga.

0 , gdyby mnie tak chciała iak najgodniej 
Pieścić ma pani, ażbym uciekł od niei!

V.
Piękna ma luba, ale zmiennej duszy,
Czuła, jak gołąb, jeno że nie szczera,
Cd szkła przejrzystsza, lecz iak szkło się kruszy. 
Miększa od wosku, a rdza ią poż:ra.

Twarz białokraśna, że to istne dziwy!
Nikt nie piękniejszy, lecz nikt tak kłamliwy

Nieraz jej wargi łączyły się z memi,
Śród pocałunków składa przysiąg siłą,
Opowieściami Dawi mnie słodkiemi,
Drży o mą miłość, by jej nie straciła.

1.‘ cz, mimo wszystkie głośne zaręczenia,
Jei łzy, iej śluby — wszystko w fałsz się zmienia.

Płonie miłością tak, jak słoma w żarz i  
Spala sw?ą miłość, jak się słoma spala,
Każe miłości trwać, a ślad jei maże.
Buduje gmach jej i wraz go obala

2 miłości-m zszedł się czy z chuci obliczem9 
Z złem i w najRpszem czerni, z ozemś dobrem

w nśczent

(C. d. n.) Spolszczył J a n  K asp ro w icz .
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Z in f il l in e  miasto.
„Zaniedbane miasto" —  żle wyorane oicrcślenie 

szanowny ea*ic ftnrje, ©uti,rze ari.iu łu  w poraunem 
„SłowU- Polskiem" z 6 listopada br.

Miasto — czasowy inwalida woiCEuy, należałoby 
raczej razwać nasz Lwów, jeżeli s.ę chce być spra­
wiedliwym w ccen.c pracy ludzkiej i obiektywnym 
XV Pidzic.

Szanowny autor zapomina o łcm, że Lwów byl 
precz 4 lata woiny światowej miastem przyirontowem, 
że go zdobywały w tym czasie dwukrotnie armie wie­
przy w olskie, — nie pamięta o ówuł-un.ej wojnie na­
sze! we Lwowie, pod Lwowem i bilzko Lwowa, — 
nie chce o tem wiedzieć, że Lwów ma t00 k!m, do 
kopalni węgla, a 250 do 400 kim. do kamienia bruko* 
wi*jjo i szutru, me myśli o tem. że roczny budżet mia­
sta wykamje — na razie 100 mil. marek deficytu, — 
nic!— on chce mieć należyte chodnik": i bruki, żąda peł­
nego kwantum gazu i wody, narzeka «a drożyznę 
wszelkch artykułów', książek i grozi emigracją ludzi
kultury, A zawiniło tutaj —  wedle autora   niedo
lęstwo, lenistwc, niezaradność i brak -godności wła­
snej" miarodajnych czynników czyli łarzłijp miasta.

Jako czlocek tego niedołężnego itd. zarządy po* 
czuwam się do obowiązku skreślenia tycn kilku stów 
wyjaśnienia.

Na;pierw teŁnak pytana, czy nie było raczej 
wskazanem przed wydaniem takiego dosadnego, a — 
mówiąc umiarkowanie — lekkomyślnego sąau, spytać 
się iych „miarodajnymi czynników" o przyczyny wa­
dliwości zbadać sprawę, ozy tu w grę wchodzi jakaś 
specjalna złośliwość dla siebie i drugich ze strony 
tych dyrektorów gazu. wodociągów i mtych działów 
gospodarki miejskiej, oraz prezydium miasta, czy też 
może wina leży w czem intern.

Otćż zaczynając od bmków ; chodników — 2 gó­
ry uprzedzam pana krytyka, że obecny zły stan po- 
trwa jeszcze całe długie lata.

Projekt budowy bruków lwowskich — lichych 
już i przed wojną — sporządzony w r. jW14 1 to czę­
ściowej (80 Drc.) wymagał wówczas kosztu 25 md. 
koron — a to z powodu zaznaczonej już odległości oa 
żrć*’eł potom kamienia brukowego a więc wysokich 
kosztów transportu, dzięki czemu np. koszt 1 metra 
kwadrat bruku granitowego wynosi! przed wojną we 
Wiedniu 12 koron, we Lwowie 3S korce.

Biorąc za podstawę cyfrę 25 juil. koron i przyj­
mując 50 krotne podrożenie kosztów budowy otrzy­
mamy cyfrę 750 miljonów, którei prz«cicz piasto nie 
wyda, gdyż jej od nikog^ w darowiźnie nie dostanie, 
a na mieszkańców jej nie' nałoży.

Chojników miasto również ni*, może budować. 
Koszt rn>-tra kwadratowego chodniku z płytek be to­
nowy ca (innego materjału uie ma) dochodzi do 200 mk.

Jasnem Jest, że w dzisiejszym itanU rzeczy mo­
żna tylko łatać. Chociażbyśmy naw-rt fundusze na te 
cele cudem jakim zdobili, to nam tego materiału po 
trzebnego kolei ani w setnej częśc nie dowiezie, guyz 
nie ma wagonów nawet na dowóz mąki i węgla.

Co do gazu Gazownia lwowska przez cały czas 
woiny n«e stanęła — w przeciwieństwie do gazowni 
warszawskiej, która kilkakrotnie ruch wstrzymać mu­
siała dc gazowni w Łodzi, która stoi ca dni 10. Oba. 
cnie gazownie całej Polski dbo wstrzymały ruch, albo 
świecą i grzeją tak jak gazownia lwowska — ale to

D r. M ieczy sław  T re te r .

P ro m e m  I B rzy d o ta  
la ko  urob le m  e s te ty c zn y .

Z r"fl to z a g a d n ie ń  filo zo ficzn y  en. —  Flęlrno  
i  D obro. —  P rz e d m io t e ste ty k i. — D aw n iej 
a  dziś. —  „P ięk n o*. — P od ob anie się. — 
P rz y je m n o ść  — B rz y d o ta . —  P ię k n a  -j r jy -  
d o ta  i  p rz y je m n a  p rz y k ro ść . — D ia k  śc i­
sło ści — B ezp rzed m iotow ość problem u. —  
S u o je k ty w n a  m ia ra . — P ro cie m  p sy ch o lo ­
g icz n y  a  nie e s te ty cz n y . — F o rm a  a r ty ­

s ty c z n a . — S z tu k a . —* Z ad a n ia  este ty k i.
Właściwem źródłem filozoficznych rozważań 

nie jest bynaimniej abstrakcyjna dziedzina czystej 
nauki: nie co innego, lecz życie ” n o  stawia przed 
nami coraz to nowsze problerry i życie też don aga 
się cd nas ich rozw ązania. Odnosi się to w ka­
żdym razie do całego szeregu na)żvwoiniejszych 
kwestji, do których należą też zagadl.enia estetycz­
nej natury, d a k żdego z nas, w niższym lub wyż­
szym stopniu, 2wią?ane z całokształtem naszych 
pojęć o świecie, o rozwoju i o przejawach twór­
czego ludzkiego ducha.

To <eź zazwyczaj tak się dzieie, że n ie  dana 
nauka stwarza właściwe sobie poie zagadnień, lecz 
pewne z a g a d n ie n ia , wy diębnisne przez umysł 
ludzki z pośród innych, jako trudne iub niemożliwe 
ao rozwiązania za pomocą gnanych już śroatców 
badania, stwarzają nową gałaź nauki.

Diatego też zwykłv nasz j zyk potoczny, co­
dzienny, urabia mnóstwo słów i wyrażeń, służą­
cych do określania pojęć nowotworzonych, wzgęd- 
j t  do oznaczania nisktóiych tdi odcieni. Zada­

nie ” pcwcdu lenistwa dyrektorów r. prezydentów. ale 
dla braku wagonów naszych ko!.\jT, przedewszyst- 
kiem braku lokomotyw, których państwa posiada tyl­
ko 180‘J  zamiast 8000.

Wodociągi. Wody we Lwowkt za mało. Lwów, 
tak ssmo, jak nie ma kamienia blizko. tak nie ma pod 
r ;i:ą i Wisły, a prowadzić musi w ci? ze źródi ł 2 od­
ległości 40 kim. Koszt budowy nov sgo rurociągu wy­
nosi X'ip miljonów, me mówiąc o t-n., ze dzisiai i w 
najbliższych latach nikt tej dostawy się nie poddmic 
i nikt iW nie przewiezie.

dmiecie. Za pomocą samochodów specjułnycu w 
liczbie 5 pracą dżrenną i nocną przez rok cały, nie­
słychanym kosztem wywieziono do lipca br. zalegle 
śnwei* ze Lwowa, ale... trzeba było odć*ć samucho. 
ay do użytku wojska i 3 z uicn me są do użytku.

powie ktoś —to epizod — ale iikich epizodów 
było setki i zdarzają się co dni k-ikr. od lat Czynić 
zarząd odpowiedzialnym za drożyznę haków, gwo­
ździ, książek — tc Już chyba d&woR, że szanowny 
krytyk nie ma pojęcia co się dzieje na tem polu «le- 
tylko we wszysddeh miastach Polski, ni3tylko w kra­
jach, I lóre wojnę prowadziły, ałe w całym świecie.

Y ysiępu.‘ąc tutaj z pretensją do zarządu miasta, 
szan. krytyk przypomina mi pewnego pefiuta z osta­
tnich tiui. który zgłosił się do ttego >mra w ratuszu 
aby ml czynić gorzkie wyrzuty za to, że go brzuch 
boli i że ma trudności w dostaniu „ olei u rieyeowego.

Te WiZystkie biedy i niedomagania, to nie spe­
cjalność iw owska — to samo dzieje się we wszyst­
kich i wielkich i małych miastach i Polski 1 Ćuropy 
W mniej lub więcej znacznym stopniu.

Ale to i tak sran przejściowy. Wszak me ciągle 
bedjie- wojna, preecież nie co roku będzie napac bol­
szewików, który iŁ sic iy  t-zec# część Polski, prze­
cież i sprawność koleji musi’ się polepszyć i praca 
ludzka stanie się wydatniejszą, a wreszcie i waluta 
polska edzyska pel.ią wartość. W łedy znikną te nie­
domagania i nastąpi poprawa u nas i w reszcie Polski 
U nas tylko bruki czekać muszą długie lata — aż 
może wodą można będzie materiał prowadzić.

Ucieczką inteligencji nie ma co grozić. Takich 
objawów nie ma. Wyszły ze Lw - au "icliczne jedno­
stki powołane na służbę publiczną w inne dzielnice. 
Czy im tam dobrze — ich by trzeba pytać. Ja  wiein 
niemal o Vszystkich, ż t wróciliby w t i  chwil do ,,za­
niedbanego" Lwowa — gdyby mogli zapłacić koszt 
transportu rzeczy i gdyby... mogli tutif dostać miesz­
kanie.

Ziesztą, kto przebył ten napraw uę bohaterski o- 
kres dwuletni we Lwowie i nie powiedział sobie, że 
jego psim cbowązkiem i wobec miasta i wobec Rze­
czypospolitej jest trwać tutaj na stanowisku, już choć­
by d:.t tego honoru, by po latach^znoju i w<Jki spo­
cząć w ziemi tam biizko tego tysiąca rycerzy kreso­
wych— u mu wolna droga, choćby uo miasta mlutów 
i kustoszów.

My, zostaniemy tutaj w poczi-T’ „godności wła- 
snei" i di bijemy się lepszych cza sów.

Dr, Leopard Stihl
wiceprezydent m. Lwowa.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓKNOSU SKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Z iJb - 
dnich, Lwów. plac Mariacki. U ffc.

niem nauki dopiero jest zestawić te pojęcia z sobą, 
wykryć pomiędzy niemi ookrewieństwa i różnice, 
rozsegregować i sklasyfikować je  odpowiednio i 
ustaltć ostatecznie raz na zawsze właściwe zna­
czenie każdego pojęcia, Ł j. ustalić ściśle jego treść 
i jego  zakres.

Rzecz prosta, że znaczenie potoczne jakiegoś 
wyrażenia iub słowa stanowi najlepszą wskazówkę, 
co do tego, w &k m kierunku rozciąga się treść i 
zakres pojęcia, łtóre  o ro  ma oznaczać. Podkre­
ślam, że „wskazówkę* tylko — a Zatem Ostateczna 
decyzja, precyzyjne zdefiniowanie pewnego pojęcia 
jest ą daniem jedynie danej gałęzi nauki.

Tak n. p. w życiu codziennem używamy z 
całą swobodą pozornie bardzo zrozumiałego wy­
razu „siła*. Jeśli jednak zechcemy termin ten za- 
stosować do rozwiązań w azedzinie nauk ścisłych, 
musimy wprzód dokładnie określić jego znaczenie 
i w tym celu wypadnie zwrócć się nam do f^yka, 
względnie fil zofa przyrody, gayż właśnie fizyka i 
fiiozofja przyrody zajmują się ściśle,szem oznacze­
niem zakresu i treści tego poięcia.

Podobnie rzecz się r.ia z pojęciem „pękną*. 
Wyraz „piękno* spotykamy już w Iljadze i w O- 
dyssei i w liryktcb pierwszych greckich poetów. 
W języku potocznym Oznaczał on zrazu to wszy­
stko, co podoba się dzięki właśe wościom czysto- 
zew-iętrznym, a więc ze względu na zewnętrzną 
formę jedynie. Zwolna zaczęto stosować piękno 
także do ćzyr.ów iudzkich, przez co zmącono już 
czyste p^erwotn e i przejrzyste znaczenie tego wy­
razu. Pięknym zrazu mógł być człowiek — dzięki 
swym warunkom s e w n ą tr z n jm  -  c s y u y  zaś jego, 
postępki, mogły być t y l K o  dobre lub złe. Pobuaki 
C2ynu i dziatania pod adaty pod ocenę — jak dziś 
mówimy — etyczną Forma zewnętrzna 2aś, ruchy, 
postawa, pozy — bez względu pa w ążacą się z 

. niemi treść psychiczną jednostki działającej —  mo-

Oórnośćąsakn i Górnoślązaczka!
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud fią* 

ski na zawsze został odgrodzony ud polski?... W Two 
i tnręku teraz spoczywa przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej- Spiesz wypełnić swój obowiązek! 
Zgłoś się natychmiast osooiśde lub listownie do KonJ 
tetu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzecząpospoltój; 

> Polską (Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60), aby 
Cię zapisano na Hstę glosujących!

Pamiętaj również, że obowiązkiem Twoim Jest 
nietylko swój gło$ za Polską odać. lecz i innych bar­
dziej opieszałych 1 obojętnych do tego pobudzić i zaJ 
enęcićl a

( r 
Wielkopolanie

w e  w schodniej M ałopotsce.
Pod kierunkiem posła Brownsforda, paurnui kó* 

łek rolniczych w Poznańskiem bawiła w ciągu osta­
tnich dni we wschodniej Małopolsce wycieczka, dele­
gatów wielkopolskich kółek rolniczych.

Celem wycieczki było poznanie gospodarstw tu­
tejszych, zniszczenia, spowodowanego przez sześciole­
tnie działania wojenne, a zarazem bogactwa kresów 
szczególnie wschodniej Małopolski. Wyruszyło w po­
dróż 14-aniową ogółem 15 osób, członków Kółek r »  
nicscych oraz jeden robotnik rolny z Pomorza.

Po zwiedzeniu ®. Lwowa udano się pod przewo­
dnictwem inspektora rolnego p. Morawskiego oraz ki* 
równika Kółek rolniczych p. Buczka do powiatu zło- 
czowskiego, gdzie z wiedźmo kilka nowo powstałych 
kolonii elskich, które ogólnie ucierpiały przez ostatni 
najazd bolszewicki i koniecznie potrzebują jak najwę* 
kszej opieki rządu .jeżeli mają spełnić swoje zadanie- 

Następnie udali się Wielkopolanie aż pod Broiły 
i zwiedzili pałac króla Sobieskiego, Podhorce. W  powie 
cie zloczowskim zwiedzono okolice Złotej Góry. którą 
Niemcy zdobywali przez 14 miesięcy; cały powiat po­
ryty okopami, pod wzglęaem zniszczenia przedstawia 
się jeszcze gorzej od powiatu złoczowskiego. 2a’ głę­
boki przejmował uczestników wycieczki, że te bog> 
ctwa ziemi, ten czaruoz^m podolski leży tara Odłogiem 
w chwili, gdy Polska wola^chleba". Tam pierwsze po 
le pracy dla rządu; krzewienie oświaty rolnicze}- 
rrzeprowadzenie komasacji, melioracji, ewent. zasto­
sowanie refm ny rolnej, tam źródło aprowizacji kraju- 

Przez Tarnopol, Padhajce, Halicz, Stanisławów', 
udali się uczestnicy do Kałusza, aby poznać bogactwa, 
któro znajdują się również pod powierzchnią ziemi 

WBorystawiu zwiedzano źródła nafty, która oba 
cnie wysyłana za granicę podtrzymuje naszą walutę, 
a w Drohobyczu rafinerię nafty, fabrykację parafiny 
i świec p'zekonaru się o ogiomi* produkcji tamtejszej- 

Nadmienić musimy, że wszędzie przyjmowano wyj 
CieczLę naszą z  jaknajwiększą życzliwością.

£ !y być aj bo piękne, albo brzydkie, czy też obo­
jętne —  L zn. wedle naszej ttraunolO£ji, podpadały 
pod ocenę e s te ty c z n ą .

Te dwa pojęcia, zrazu zupełnie różne, pojęd* 
piękna I dobra, poczęto łączyć ze sobą w jedno* 
tak, że treści tych pojęć przenikały się poniekąd 
uzupełniały wzajemnie, aż wreszcie doprowadzona 
do wytworzenia jednego, złożonego pojęcia, któr« 
oznaczano wyrazem złożonym z „piękna* i „do- 
bra“, mianowicii: sJowem „kalokagutbia*. Wyra  ̂
teo pierwotnie również miał określone znaczenie* 
odpowiadające obu częściom składowym: o^nao#' 
ogół zalet fizycznych i moralnych człowieka, * 
więc: męża pięknego i dzielnego, szlachetnego.

Z czasem ten sens pierwotny znacznej ui 
modyfikacji, a „kalokagatha* wprowadzona do W 
zyka filozoficznego głównie przez Sokratesa, ozna­
czać zaczęła wyłącznie cechy dodatnie m o raln *  
z zupełnem pominięciem cech czysto zewnętrzry^' 
które ze względu na doskonałość formy, kształtó^' 
określano słowem „piękny*.

Od Sokratesa tedy począwszy, podobnież R  
u Ksenofonta, Piatóna, Arystotelesa i późniejszy^ 
filozofów greckich, owa „kalokagaihia* straO^ 
wszelki swiązek z dziedziną piękna formalnego, * 
więc ze sztuką i z całą dziedziną estetyczną. Wsz9 
słynny z potwornej swej brzydoty Sokrates st*\ 
naywany jest przez Platona „kalokagatF0>* 
(=a pękny i dnbry zaiazem)!

la k a  jest geneza gruntownego pomię?7^  
obu p o ęć, piękna i dobra, do których w czas^f 
nowszych (w XIX. w.) dodano jeszcze pojęcie 
wdy, tak, że owa trójca: Piękno —- Dobro u 
Prawda — cóchowała się nierozerwalnie po r  m 
dzień, pokutując we wszystkich niemal system af0^ 
metafizycznych, przyc?yniając się w nh w s ż ^ # 
stopniu do straszliwego pogmatwania pojęć ta**
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No-we flisy.
p^-Wydawało nam się czczą przechw ala, kiedy 
lg*T~ t^ema wiekami Ob ecywał zacny S  bastjan 
Zura k «!cz’ ze * na P2 P,erze w sznurach albo klau- 
bnem' ^ z‘e i^dzić z Polakami do Gdańska. 
O s t t t i  sjowy, ż ; cały aparat jego starośw.eck cn 

l*ezen i uróźb będzie nam potrzebny w drodze 
Rawskiego aż do Zielonego mostu gdań- 

*ówa* za' ówno dzisiaj, jak za jego surowvch cza- 
®hoH PrzeCi^  pimy czytelnik gazet naszych, wy- 
CeDł ,^cych w Gdańsku, musi uznać, że wiele re- 
dntlJ rad zamierzchłego lekarza Polski nie utraciło 

świeżości.

a . 2e w chwffi dobijania po rafach i mieliznach 
^'Orrtapc/nych do konwencji z Gaańskietn trzebanamiach Uw; za® fla wszystko, co może w iem mieście 
cl naszą i tak wąjjłą powagę, to powinny 

zrozumieć nawet Talieyranay warszawskie. 
kam-30'^  bogiem nie mamy mędzy potom- 

mi chytrych har.zea<5w. Minął teu złoty wiek ro- 
ŝu polsko gdańskiego, na którego zakończenie 

SA<5j pamiętny protest Kuedcll i spiskował 
Prus^ erau panowaniu Bartholdy. Dziś w 

{v5nei. ozdobionej pamiątkami po naszych Królach 
dami, o^cza nas zJmna niechęć, którą organizo- 

jj®  * wprowadzać w wyższą temperaturę nienawi- 
^  raczy sam pan Szhm.

»Może nie wiedzieć Polska, co to morze* — 
jr dobroduszną dumą Klonowicz, nie wie- 

jak złośliwego brzmienia oabitną te słowa po 
J * kach. Naprawdę może nie wiedzieć: tak się 
^ y stk o  -zręcznie składa po świetnych nadziejach 

ersalskich, N edarmo ku pokrzepieniu serc zacnych 
S^ańszczan płynęły do nich ufne w pruskiego Bo- 
j j  1 jego szczodrość depesze Hindenburga. I me- 
^ o  ich codziennymi żarliwymi komentatorami 
p«Walj Sję parryjoci pruscy z „Danziger A!lg. Ztg.“ 

*Oanziger Neueste Nachrichten“. I niedarno je- 
, j-je p0?a wiarą polityczną tych pism stały w czu- 
^  uścisku Komunizm gdański ze Sicherheitswehią.

-  Jak Polska a raczej Warszawa wałczy z fatal-
3̂ ** stanem rzeczy? Po polsku a raczej po war-
T^sku. Nie myślę tu dotvkać błędów niewidzial- 
c“ch, łych, które się popełn.a w dyplomatycznych 
^nościach . Poprzestanę na wytknięciu grzechu, 
Wącego równocześnie Śmiesznością, na który 
'dr>SK patrzy codziennie i z którego w kułak się 

^ eią zjednoczone zeitungi i blaity junkierskie. Oto
^  -muicmy w bratniem „woinem mieście* sztab 
^?dniczy, złożony z •— dwustupięćdziesięćiu ludzi. 
a Poco nam aż takiego cieła urzędniczego, tru- 
^  odgadnąć. Ludzie m ejscowi. zna ący dokładn e 
JJ^Ubki w tych „urzędach", nie ow»jajqc prawdy 
a bawełnę, mówią, że niema w nich zajęc:a nawet 
J  trzeciej części tak licznego personaiu. Ze uwęd- 

polscy chętnie ciągną do Gdańska, zwabieni 
'Ksyrną: „Ex unds divitiae“ to znaczy w tymty- „CJL UI1U D UiV|UOCj ło *uav*.jr w wy•«»

^l^dku przyciągnięci niemiecką walutą, możnaby 
O^himieć odjfżvw<c2V na bok naiw\ższe etyczno-

Iti
,w-Jtrtieć, odłożywszy na bok najwyższe etyczno- 
jC ^aelskie wymagania. Trudniej przychodzi zro-
p jj^ c  intenq'ę rządu polskiego, tyie dbałego o re- 

®*Oacyjną świetność.
Dy .B o  przecież ta świetność kosztuje. Osiem- 
^ C|e ozdobnych b ah.m orłem automobilów bez

R ę d z in ie  teoiji estetycznych i krytyki arty-

51‘otu
Dlatego też, jeślf idzie O sformułowanie przed- 

z zadań estetyki, jako odrębnei nauki — co 
leszcze jest kwestją sporną — należy również 

^ ' nąć myślą daleko wstecz, w wieki poprzednie i 
sobie zdanie o tern, ozem zajmowali się

L j *  estetvcy, w jaki sposób formułowali swe pro-
^ V ,  do czego zmierzali i jakie w estetycznym

u*tacie nauKOwe osiągnęli zdobycze.
Otóż, krótki rzut oka na histomczny rozwój

,^ “ dnieó estetycznych wystarcza, aby stwierdzić,
tu^juzeseies spotykanym terminem, którego w e-

używano, to termin „piękna*.
i ;̂ Zagadka piękna, od czasów Platona aż po
*>l«j ^sze czasy, bez względu na rożie kierunki 1
wpdy poszczególnych estetyków, stanowiła głó-
łąjfPrzedmiot naukowych roztrząsań. W ścisłym
ti* związku z pojęciem piękna — zajmowano
t ^ k ą  j jej tet rją, najrozmaitszymi czysto arty-

problemami, oraz, bardzo często, stosun-
Sztuki do natury. Zdarzali się wprawdzie

Iwyty. którzy pomijali w swych badcrrach po,ęcie
Sie jak n. p. G. Semper Eug. Vdron i inni,
ti|ę J ł o  jednak takich, którzy by, mówiąc o pi.;knie,
^  hwzgiędriali w szerszym lub ciaśniejszym zakre

•stuki i jej teorji.
<1a0_.^z*sitjszy charakter estetyki odirrei.ny jest

zupełnie od charakteru jei w minionych
• Estetyka opisowa, której fundament sta-

tnają fakty czerpane bezpośrednio z doświad-
Dm V  Wyparła już cabcowicie kierunek dawniejszy,

. . . .  -

S “ich do siebie stosunku.

względu na tę swoją czcigodną ozdobę niszcz) 
przecież gamy i połyka benzyny skromnie Ikząc 
za dwanaście tysięcy marek dziennie. Wiadomo 
zaś, że dni bywa w miasiącu trzydzieści, a miesięcy 
w roku dwanaście i że w nich powyższa suma 
rozciąga się, j-k  guma i w ostatecznym rezultacie 
znika jak benzyna.

A więc niedarmo stary K'onówicz Gdausk 
przezwał w igraszce słownej: „Chłańskiem*. Tern 
więcej, że na samej jeźd te automobilami sfę me 
kończy. W biurze nie ma co robić, bc w niem za 
ciasno i Jia wszystkich i tak miejsca braknie, a 
szofer, w'ttdumo, że wychodzi z wprawy i rdze­
wieje w gareża. A więc beczą i kwiczą nasze re­
prezentacyjne oojazdy. obwożąc od rana do nocy 
i w nocy takie sławę Polski po zaprzyjaźnionem 
mieście, a pan Sat m się uśmiecha.

Uśmiecha sję tern chęmiej, że nie wszystkie 
lokale, przed którymi każe się białym orłom sta­
wać, zwiększają istotnie naszą sławę. Podobno 
kto ma w Gdańsku pilny interes urzędowy do na­
szych dygnitarzy, ten spis ny  jako pod niezawod­
nym adresem w dzień do „Ratsweinkeier", a w 
nocy do modnego kabaretu, w którym pękną, u 
Lursa wychowana młódź urzędnicza rozlewa 
wdz ęk i wytwórność, przywiezioną z Warszawy, 
oklaskami i nietylko oklaskami darząc ubrane jak 
ao łaźui muzy tinglowe. I darmo pradziad Kłono 
w cz ostrzega źle bawiącego się prawnuka, żeby 
„niechał tabinu, niechał jad maszku*. Białe orły 
jak na złuść zatrzymują się bardzo często przed 
świetnymi sklepami gdańskimi z „tabinem i jada- 
maszk;em*, a „cnotliwy St..s ek“, bo tak zacołany 
poe a zwał ongi sweg > bohatera, rzuca na prawo 
i lewo pieniądzmi, które mu na podkasai.e. n'e- 
mniej przecież cużo materji na suknie po rzebujące 
damy daje nie nr.ogący już końca z końcem zwią­
zać rząd pobki.

tO, % u l

Stan teki nietylko uboży nas finansowo, nie­
tylko ośmiesza wobec obcych, ale co gorsza, znie­
chęca do nas Polaków gdań kich. Wystarczy prze­
czytać, co o tem pisze odwołująca s ę ze zgrozą 
przeciw podobnemu marnotrawstwu i zgorszeniu do 
Warszawy „Gazeta Gdańska*. Nie od rzeczy też 
jest przypomnieć naprężony stosunek między naszą 
ludnością w „korytarzu polskim* a naszemi władza­
mi, żeby zrozumieć samobójczą wprost poi tykę 
Warsz wy. Pracowita, rządna, : cha, a gorąca i po- 
wfrżna ludność polska Pomorza nie zniesie wpo­
śród siebie lalek warszawskich, hulaków, darmozja­
dów i marnotrawców. Wysyłając tak.ch ludzi w ce­
lach przedstaw cielskich, ooniżamy swój autorytet 
państwowy u obcych i tracimy do reszty szacunek 
i kredyt u swoich.

Stosunki te powinny ulec natychmiastowej re­
wizji. Persona! urzędniczy liczebnie ograniczony, z 
większością leKruiującą się z Polaków pomorskich, 
uczciwy i poważny, przysłuży się nam w Gdańsku 
naprawdę Hufiec wiertip ętów i lekkoduchów, ob­
cych społeczeństwu pólsniemu na Pomorzu, szko­
dzi nam nieobliczalnie. Usuńmy ich tedy pó.<i czas, 
ufając zdaniu „teimanów i sterniKęw* prasy pol­
skiej w Gdańsku 1

M ie cz y k .

N A D E S Ł A N E .  •
(Za rubrykę tę Redakvja nie odpowiada).
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Z SA U S eD O W C a. -  *

D r .  P e t r u s z e w y c z  o r z e d  
s ą d e m .

W  czasie iuwazli ukraińskie! do nrfutt ąainogal 
dochodziły głuche, grozą preejmuiąjce echa o marty- 
lOiogi jeńców po-SKicii i internowanych Polaków w 
głośnym obozie jeńców w Kosaczówce pod Ko- 
łoinyią. Tu i ówdzie ukazał^ oię wiadomość o strasz­
nych cieipieniach naszych ieńców, gdzteciegdzte na 
Wystawach i w pismach ilustrowanych pojawiały się 
fotografie zamordowanych lub zmarłych śmiercią &o- 
dową, dreszcz grozy budził list, który udało się prze­
dostać hz tamtej strony“ ale autentyrzny obraz tego 
piekła przedstawia, dopiero dziś w sali sądowej w cza­
sie rozprawj- przeciwko katowi z j^osaczówki dr. Pic- 
trewi Petruszewiczowi.

Oto na ławie oskarżonych zasiadł dr. Ptołj- pttrt*.
szewicz, by y le.carz sztau. aust;y}acKi a od grudnia 
1918 lekarz i szef sanitarny armii ukraińskiej w Koło- 
myii, maiący pod swą „opteLą“ obóz Jeńców interno­
wanych w Kosaczówce. _

ProkuratcrJa zarzuca hu, że kko aaef sanit*ray 
anati ukraińskiej obowiązany do czuwania nad zacho­
waniem zd.owo.ności w obozie jeńców i latemow*- 
ttych w Kosaczócce postępował w stosunku do tych 
feńców i internowanych umyślnie sprzecznie z zasa­
dami zdrowotności, wskutek czego zaszły wśród nich 
bardzo liczne wypadki tyfusu plamistego, czerwonki i 
innych poważnych cnorób zakaźnych z wynikiem 
śmiertelnym a więc przez przedsięwzięte złośliwie 
czynności sprowadzał niebezpieczeństwo _ dla żyda, 
zdrowia i ciała osób i że śuierć tych ludzi mógł Prze­
widzieć. Dopuścił się zatem zbrodni gwałtu publL-z- 
nego przez złośliwe wyniki pod okolicznościami szcze­
gólnie nil Bezpiecznymi — zbrodni zagrożonej karą 
śmierci.

Obóz w Kosaczówcs.
Trzy kilometry od centrum Kołomyji ua przed- 

mieśdu Kosaczówka wznosi się kuitanaście budynków 
drewnianych, pozostałych po wojskach austnadcch, 
gdzie w porach letnich gromadzono transporty woisk. 
Z czasem budynki te uległy zniszczeniu, dachy zacie­
kały, okna j drzwi powyrywano, tak, że stały się pra­
wie nie do użycia, a jednak wojska ukraińskie potra­
fiły fzh użyć. Oto z końcem grudnia 1918 r.. gdy artnia 
ukraińska zaczęła się coiać, zabrała ze sobą jeiców. in­
ternowanych i koufinowanych, a wodząc icli po roz­
maitych etapach i aresztach, wygłodzonym i obrabo­
wanym, a znużonym diugą przymusową tułaczką prze­
znaczała jako ostateczne asylum baraki w Kosaczów­
ce. Od końca grudnia fclłS r. jak mówi akt oskarżenia, 
rozpoczął się historja Kosaczówki z którą związany 
iesf Ws tysięcy męczenników, tyrięcy of.ar żyda ludz­
kiego, oddanego po długich nadl.1uz.kich cierpieniach, 
nie i  przypadku alcz winy l woli tych, którzy tego 
rodżaju następstwa za cel swych aziaicń pocję:;. Rsw •- 
zfa l<*alna zasządzona przez sąd na mieiscu orzekła. 
Że baiaki te nic nadawały się absolutnie na pomlesz- 

ludzi. Otoczone podwójnym drutom koicza  ̂
Stym na wysokość 2 nt, baraki te tyieszczone na wii- 
goinym gruncie znaleziono w stanie zupełnego zgnida. 
Stwierdzono, Że podczas słoty zalew wody dochodził 
do pryczy, na których spali internowani, podłoga w 
barakach twoi żyła iedną kałużę błota, dachy w wielu 
miejscach podziurawione, wewnątrz nie natrafiono na 
śLd pieców, któremi* gdyby nawet istniały nie moina- 
by ogrzać olbrzymich baraków. W cz&sie deszczów 
jeńcy, internowani leżeli w błocie i w wodzie, w zi­
mie poKrywa? ich i śmeg. Dia odwodmenta bara­
ków miały służyć rowki, wykopane leszcze przez woi- 
ska austryjackie. Rowy te jednak zostały zniszczone, 
a ponieważ nic posiadały żadneg o spadu, woda dosta­
wała się wprost do wnętrza.

W  odległości 6 m. od baraków znajdowały się doły 
kloaczne, zupełnie odkryte, a ponieważ brakło odpływu, 
cuchnąca zawartość dostawała się do wnętrza ba­
raków. - . . . . . .

Studnie.
Dla wszystkich baraków, gdzie pomieszczono kli­

ka tysięcy jeńców i internowanych, istniała tylko ledn* 
studnia, a względnie dół z wodą. Chcąc zaczerpnąć 
wodę, trzeba było schodzić po drabinie do tego dołu. 
pizez co zanieszczalo się wodę błotem i śmieciem.

Do takich dbozów sprowadzono z końcem grudnia 
nietylko jeńców, ale także kilkuset Polaków, interno­
wany cli w Kołomjji. którym przedtem pozwolono mie­
szkać w prywatnych mieszkaniach.

Odarci, ograbieni, tez obuwia, często bez koszuli, 
w łachmanach, zbici, zgłodniali, wycieńczeni długą 
tułaczką po różnych miasteczkach i więzieniach, in­
ternowani poddawani byli najpierw ponownemu prze­
glądowi. gdzie hn resztą zagrabiano j umieszczano na­
stępnie w barakach W żadnym baraku komisla nie zna­
lazła ani źdźbła słomy, ludzie spali na gołych, wilgo­
tnych prycz ich lub ziemi, okryci łachmanami, bo koce 
fm zabrano.

ł ; Kucuenkt.
Konńsia znalazła w niektórych barakach żelazne 

kuchenki, służące do ogrzania potraw, ale. jak stwier-



dzono, w yd zielan o  na k a ż d y  barak po. Sednem p o ’ a n '1  
d rz e -ra  dzi-eniiie, ale b y w a ły  i tygodnie, ^_w  k tó rych  
zupełnie nie palony ~

Słocuoki hygicnlcMe, ■
O myciu i praniu bielizny nie było mowy, mydła 

gikt nie widział, toteż w krótc® rozmnożyło się w ba- 
jtakłcu wi/eikiego rodzaia robactwo i jeńcy *i"t zmie­
niając po kilka miesięcy bielizny, mieli ciało okryte ra­
nami. Stosunki hygietiiczne pogarszaj leszcze okoli­
czność, że eńcy z obawy przed strażami, które każde 
oddalenie karali śmiercią, w nocy załatwiali swe po­
trzeby tuż pod barakami, powięks tając źrodlo fetoru i 
zarazy.

Głód.
N-iistraszniessą jednak plagą mieszkańców Kosa- 

Jfeówki był głód. Jak stwierdziła komisja odżywiania 
bńoów byfo tego rod raju, że do utrzymania ży6a bez­
warunkowy wy starczyć nie mogło. Rano i odawana 

tpół szalki t. zw. herbaty. Był to rodzaj płynu, który 
sporządzano w ten spesób, że do ciepłej wody na 1500 
łnazi wlewano 1 litr t. zw. „herbatonu* i miano %p 

,osładzać 5 kg. cukru. Ponieważ lednak adćer znikajmy 
kj eszemach straży, herbatę tą podawano gorzką.

W  południe podawano zupą z kiszonych arbuzów, 
łub suszonych liści Jarzyn owych, a kilka razy tygo­
dniowo W a łe k  mięs? końskiego, wielkości dłoni ma­
łego dziecka.

Poza tem otrzymywano 1/4 bochenka chleba ras 
ra dwa dnL

Jeńcom wotennym r.ie pozwolono absolutnie ani 
na Dodawanie iudia z zewnątrz, ani tia kupno, o ile któ­
re rriiś rdało się ukryć prze 1 rabunkiem Jakąś icwota. 
Toteż już do kilku łvgodni;?ch raoanował w  barakach — 
lak stwieidzih świadkowie — taki głód, że hidzie rzu­
cali się na łupy karp flme, porzucone w zim ach, inni 
wybierali ze zlewów 1 błota porzucone kośK. byli i ta­
cy. co chwytali chciwie padlinę końską, a był i taki — 
Jak stwierdzili świadkowie — co z mieisca ustępowego 
wygrzebywał niestrawione części, płukał ie i spożywał.

•dyscyplina*.
Dyscyplina w barakach była nadzwyc-ai octra i 

bezwzględna. Za blahos:kę bito kolbami 1 katowano. 
Jeden z żołdaków ukraińskich zastrzelił 15-letnJcgo 
chłopaka za to, że w gorączce tyfusowe! wybiegi r ba­
raku. Żc-la.e z iaś Greswzuk zamordował legiTi.stę 
Lewińskiego za to,' źe nie chciał zdradzić kolegi, 
który pod kuchemcą podłożył kewałek aeski. Re­
konwalescentów nahaiami, jak bydlęta pędzono do 
roboty; niektórzy z nich, klęcząc, rąbali drzewo, nie 
mosjac U'tać na nogi n. Zmarłycb grzebano bez 
stwierdzenia śmierci. Świadek Maria Basaj widziała 
w Kostnica w trumnie d*óch internowanych, z któ­
rych jedtn jeszcze oddychał. Trupy, na którychby 
nie znaleziono ran łub połamanych kości, należały 
do rzadkeści.

Żniw o śm iercL
Wreszcie wśród takich stosunków wybuchły, 

jak było do przew dze ńa, choroby epidemiczne, ty- 
L s  i czerwonka. Aczkolwiek lekarze, zamieszkali w 
Kołom yj, przestrzegali Dr. Petruszewicz, że epide- 
irja  ta może przybrać straszne rozmiary, .szef sc- 
nitarny* nie uczyń t mc, aby grozę epidemii zmniej­
szyć. Chorych układane obok zdrowych, wszelkie 
recepty, zapisywane przez litościowych le!carzv, Dr. 
Petruszewicz skreślał. Ludzie padali jak muchy. 
Kiedy choroby zaczęły dziesiątkować jeńców, .szef 
s»n tamy" wpadł nc straszny pomys,. Oto zarząlził 
ką iel internowanych i dezynfekcje. Chorych i-zdro- 
wych pędzono wśród mr zu do 3 k.iometry odle­
głego baraku, tam w nieogrzanych szopach kąpano 
ich w i epłych mszach, a tak odkażonych, pędzono 
(io drugiego baraku, gizie nadzy musieli czekać 3 
do 4 g~>dz n na odwszawione łachmany. Toteż po 
takiej kąpieli śmiertelność wzrosła do 60 wypad­
ków dz.emre. Wreszcie pozwolono na zawiązanie 
się komitetu pań, ale niepozwolono im zbliżać się 
do internowanych. Ni prośbę oań, otwarto szpital 
epidemczny.na 40 łóżek. A ponieważ dziennie było 
kilkaset chorych, zarażeni umierali zanim opróżniło 
się mieisce w szpitalu. Straż wprost oświadczam 
im z komitetu, że jeńcy przyszli tu po to, aby wy-' 
zd>chać. Wśród takich stosunków, jak stwierdziło 
w przybliżeniu oblic/enia świadków, zginęło prze­
szło 1500 jeńców internowanych.

W  szp ita lu
Panowały w nim stosunki takie same, jak w 

barakach. WiM bvł ten sam. co w barakach i gdy 
dla chorych Ukraińców znalazły się znakomite po­
trawy, białe pieczywo i jaja, jeńcom Polakom po 
dawano harbuzową zupę, nie pozwalano na prze­
bycie kryzysu i często jestere w gorączce Ousyłano 
do baraków, a stamtąd do reboty.

F a łs z y w y  a la rm .
Kiedy jeden z lekarzy ordynu ących zawiadomił 

Petroszewicza, że w ba akach 80 osób zapada dzien­
nie na tyfus, i że epidemja może zagrozić miastu 
całemu, Petruszewicz oaetwał się do niego: .M a 
cnen Sie keinen falschen Alarm" i w myśl tej za­
sady postępował, ro  chorzy zapisywane przez pry­
watnych lei-arzy^leki przeciw gorączce otrzymywali 
w j? do 10 dni i to w 10-kroc zmniejszonej ilości.

- SŁOfiĘO POLSKIE" nr. 522 s dn. 0 listopada 1926,

D la  o k a
X -dy óbJz ieńców w. Kosaczówce zaczął być 

głośnym i do Kołomyji zaczęły zjeżdżać rozmaite 
misje Czeiwonego K.zyża, Dr. Petruszewicz kazał 
na cz~3 wizy.y m.sji rozdziel ć między ieńców koce, 
które im następnie zarez odbierano. Kiedy w K oło 
myji bawiła polska misia Czerwonego K'syża, Pe- 
truszew cz do wnętrza baraków jej nie puścił, a ie- 
Karzy Polaków, którzyby mogli misję poinformować, 
.nternował na czas pobytu misji,

Świadkowi*.
Do rozpr?wV powołanych będz;e kilkudziesięciu 

świadków, a wśród nich kilkunastu leaarzy koło- 
myjskich.

Rozorawa potrwa kilkanaście dni.
Rozprawa toczy s ę  pod przewodnictwem radcy 

Sądu okręg. Góstingora, jako wotauci zasiadają:' 
Philip, Janko, Dr. S o c ' 3. Oskarża prokurator Dr. 
Gurtten bron>ą Dr. ! ycid i Hahk.ewicz.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 9 listopada.

Reptthtar teatru
Wtorek 9 listopada o godz. 7 wice*. „Pan Dama- 

zy", komedia.
Środa 10 listopada o godz. 7 wiecz. „Faust11, opera 

4-ty występ E. D!durówneJ.
Czwartek 11 listopada , godz. 7 wiecz. „Południ- 

ca", dramat 3 akL Staffa (wznowienie).
Piątek 12 lisiopa Ł o godz. 7. Wiecz. „Lizystrata" 

operetka.
Sobota 13 Pstopada o godz. 3 popoL , Zemsta", 

komedia. — O godz. 7 wlecz. „Manewry jesienne1 
operetka.

Niedziela 14 listopada o zedz. 3 popoL „Ponad 
śnieg", dramat. — O godz. 7 wiecz. „Cj ganerja", op., 
z p. Towarnicką.

Poniedz. 15 listopada o gotu. Z wiecz. księżnicz­
ka czardasza", operetka. ,--- -------- - -

—  A p o llo , uzis nowość w 5 aktach „Siostry" 
Dzieje serc kobiecych.

— Sekretarjat Związku Lud.-Naro3. ul. Amorowi- 
eza I. 11— 15 Gmach „Słowa Polskiego" otwarty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W  niedzielę i święta tylko przedjiołudaleni. r .

—  D y o g en ea . Przed kilku dniami orzyz zalega­
jące ulicę Akademicką ciemności szedł pewnym 
krokiem tylko jeaen człowiek. Ale też w ręce niósł 
ten roztropny osobnik. — latarkę. Co uderzające, 
to. żt nkt tego sposobu peregrynacji po ŚJódmłe- 
ściu Lwowa, nie uznał za dzwactwo. Przeciwnie 
sądzimy, że ta moda przyjmie się i ustali i że w 
butonierkach, jak kwiaty,’ zaczniemy nosić n eba- 
*vem wszyscy latarnie.

— Z m ia n y  w  ru ch u  k o le jo w y m . Dyrekcja 
k lei państwowych we Lwowie donosi: Ooowiązu- 
jące obecnie ograniczenia ruchu osobowego prze­
dłuża się na zarządzenie Ministerstwa kolei żelaznych 
na dalszych 7 dni, t. j. do 17 listopada b. r.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ko­
munikuje, że ograniczenie osobowego ruchu kole. 
jowego przedłuża się do 17 b. m.

— K o n c e r t  G ru a co s jfio k ie g o , z powodu trwa­
jącej niedyspozycji artysty oobedzie się dop ero w 
przyszłym tygodniu. Nowy termin zostanie wkrótce 
ogłoszony. «o0i

— «Tafe s ię  od ohod si z e  s łu ż b y . Krtarzyna 
Ki netówn? czy Kunetowa, bo nie zbadana bliżej, 
uciekła ze służby u pp. Girtlerów przy ul. Nabie- 
laka I. 19, pozostawiwszy po sobie wspomnienie, 
opiewające na 67.000 marek polskich, częścią skra­
dzionych w gotówce, częścią w garderobie i bie- 
Lźnie.

—  Kertka nie gdyś Teodora Szybki. Teodor Szyb­
ka jest menterem w tuteiszej gazowni, co  mu zre­
sztą nic ubliża, bo nie on winien, że nasza gazow­
nia jest taka, jaką jest. Otóż ten pan Szybka, łą­
cząc gazociąg z zegarem w szynku niejakiego Tic- 
gtra przy ul. Sajieny 29, był tyle nieopatrzny, że 
przed przystąp iłem  do roboty ściągnął z siebie 
kurtkę i rozłożył ją, jak człowiek prawomyślny na 
stole. Tymczasem w szjnku znalazło się indywi­
duum, mniej prawo myślące i korzystając z podo­
bieństwa wzrostu i kształtów do Szybki, odefało 
s ;ę w lego kurtkę, raźnym krokiem opuszczając lo­
kal. Któż zdoła ooisać zdumienie i wściekłość 
Szyoki, kiedy itd. itd.

—  S a c -ę ś l i  rry z ło d z ie j. Są nazwiska przycią­
gające. Takie ma pan Panas, szynkujący przy ulicy 
Bóżniczej. Jestto gospoda dzięki nazwisku jgospeda- 
rza jakby stworzona na przyjęcia dla niebieskich 
maków. Jeden trh ptak wetrunął do szynku przez 
okno, stłukłszy skrzydłem szybę i zabrał z zapasów 
pana Panasa, co się dało Główną pozycję wśród 
tych uniesionych dóbr sianowią trzy — ten czło­
wiek ma swoją drogą szczęście — ah, trzy litry 
spirytusu.

— Je s iz cz e  z e g a re k . „Srebrną etę nazwać* 
by cię nie brali*. Takie napisy wid liały onp jj 
łyżkach staropolskich. Nie było podobnego naP1* 
na zegarku pana Józefa Wojr.aiowicza, konduktc 
tramwajowego, któremu ktc ryś pasaż/r  ̂ v*ycią^n8 
niewiadomo czy żartem,' ale wyciągnął na dobre 
urzędowej torby.

Dr. Z e n o n  W a c h lo w s k !
lekarz dentysta 

przyjmuje obecnie ul. ńKademlcka 10.
59b4

N ab o żeń stw o  żałobne za duszę śp. sedzieg 
ML SŁypuły odbędzie się 10-gO, w pół do 9-te) w 
Katedrze, główny ołtarz. 6098

GKUCYJSM rUHTM OBilWH
Taw. ahc. ge Latogie. _

O b w ie szc ze n ie .
P o d w y l s z e n i e  k a p it a łu  a k c y jn e g o  

z  M k p . 70 0 .0 0 0

na Mkp. 1,750,000.
11. Zwyczajne Waine Zgromadzenie akcjonarju* 

scy z dnia 25 listopada 1919 uchwalńo podwyzS’ -  
kapitał akcyjny „Gal. Fabryki obuwia Tow. akc* w'e 
Lwowie“, wynoszący w myśl par. 8 startu  Kor.
500.000.' tj. Mkp. 350.000, o K 2,000.000, tj. Mkp* 
1,400.000 czyli Jo  wysokości K 2,50a000, tj. MKp-
1.750.000.

Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia 
stała zatwierdzoną rozporządzeniem MnM-TStwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 27 września 1920 N. F* 
P. 984.

Gdy w kwietniu br. przeprowadzonem zo la 
już częściowe podwyższenie kapitału do wysokości 
U 1,000.000, fi; Mkp, 700 000, pizeto Raaa Zawi*- 
dowcza Tow< rzystwa akcyjnego, działając nff Pofl'  
stawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia uchwa­
liła przeprowadzić obecnie dalsze podwyższę tie Ka­
pitału aKcyjn-go z Mkp. 700 C00, na Mkp. 1,750.000* 
a to w drodze emisji sztuk 7.500 gotówka Pe* ?, 
wpłaconych i na okaziciela opiewających a*® 
imiennej wartości po K 200 tj. Mkp. 140 i ogłas28 
niniejszem następujące

W A F U N K I E S I 8 JW .
1. Zgodnie z przepisem paragrafu 8  ust. 4 S i '  

tutu Objęty Banki założycielskie z emitować s;ę ńj8' 
jących akcji sztuk 2.500 i. w. K. 500.000, tj-
350.000,

2. Na nieobjęte w powyższy soosób akcje w 
ilości sztuk 5.000 i. w. K 1000.000, tj, MkP*
700.000, przyznaje się d o ty ch cz a so w y m  ohÓJ®' 
n a r jo s s o m  p raw o  p ie rw sz e ń stw a  do naby^^ 
nowych akcji w stosunku jednej nowej na ie<ln’  
starą akcję. Akcjonariusze wykonujący prawo ‘ 
boru mu ją przedłożyć równocześnie ze zgłoszenie’  ̂
swoje akcje (uez arkusk* kuponowego (w
n ie  od 15  do 3C lis to p a d a  b r . pod ryg® 2* ®  
u tr a ty  te g o ż  p raw a.

Kurs emisviny dla dotychczasowych akcjona- 
rjuszy wynosi Mkp. 600 za sztukę.

3. Nieobjęte przez dotychczasowych *
rjuszy akcje odddaie się w drodze wolnej subsi<ty^' 
cji nowym subskrybentom po kursie Mkp. l*wu* 
za każdą sz uk i. w. K 200, tj. Mkp. 140. ,

Nowe zgłoszenia przyjmowane będą w cz»s 
od 1 do 10 grudnia br. . . ^

Odnośnie do tj-ch zgłoszeń Rada ZawiadO 
cza zastrzega sobie prawo dowolnej redukcji z te * 
że repartycia powyższych akcji przeprowad oną 
dzie w najbliższym czasie po zamknięciu subskryp 
cji. Równowartość zgłoszonych a nieprzydzlelon 
sztuk będzie zwróconą 3 prc. odsetkami za czas 
dnią wpłaty do dnia zwrotu. . t ,

4. Przy zgłoszeniu prawa poboru . nowej su  ̂
skrypcji nale/y uiścić gotowką całą cenę ku p _’ 
oraz Mkp. 10 od każdej sztuki nowej akcji na 
szty konfekcji. T

5. Nowe akcie uczestniczą w fyękacn io  . 
rzystwa od 1 stycznia 1921 na równi za stare 
akcjami.

6. Zgłoszenia przyjmuje: Polski Bank I ^ j 
słowy we Lwowie, tudzież wszystkie jego r i ^  
Ek pozytury, oraz Powszechny Bank Kredytów} ^  
Lwowie i tegoż Fiija w Krakowie.

R A D A  Z A W I A D O W C Z A  
G a lic y js k ie j F a b r y k i  o b u w ia  T .  A - 

w e  L w o w i e .

Wpisy na nniuersyfeciB poznański'-1;
F o z n o ń . (PAT.). W poło.wie Iistop^a 

rozpoczną się zapisy na unwe.sytecie P ° .  raVkrn* 
Będą otwarte wszystkie wydziały, a więc: p 
filozoficzny, rolniczy i leśnye sawyd e.zi?ie 
nym będzie otwarty pierwszy semester.
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Z  k ra ją .
Stryj, 4 Iirtojwda. 

W-iaiaa placówka.
wojną w Stryju istniały dwie bursy pol- 

im' * u“ 2ymujące przeszło 60 wychowanków (Bursa 
A. Mickiewicza i TSL. im. A. Potockiego). POT: 

^°jny przez 5 lat były zupełnie nieczynne. Do- 
W sierpniu 1919 po inwazji ukraińskiej rozpu- 

2̂  ,Sw9 działalność bursa im. A. Mickiewicza pod 
<2^  ein Prof. gimn. Keima. Zaledwie jednak skoft*

Diero

pę rok szkolny została zajęta bursa mimo próśb 
r7adZ-f*a pr2cz nasze wojsko, które wiele szkód wy- 

W&ło. wviv;,-ai-.  ̂ w jednopiętrowym gmachujryu " jo ija ją c  w jeunuyięuowyiu ginacuu wicie 
JfiP* Niezrozumiała jest też apaija naszego społeczeń- 
iuż •W°^ec ^  ważnej placówki narodowej. Jeżeli 
P o^ em oże myśleć o otworzeniu bursy TSL. im. A. 
tialw le?0 z P°wodu braku własnego gmachu. t« 

. °by się spodziewać, że obywatelstwo tutejsze 
jmte sję. energicznie choć tą. jedyna bursą polską. 
*  posiada własny gmach i urządzenie na rom ic 
?pe 40 chłopców.
J ymc2aseni tego roku przyjęto ledwie 20 wycho 

z a na.Walne Zgromadzenie członków Bursy 
s °yWane 2 razy w wdzremiku .-jawiło się ledwie 
8 członków.

Wadze wojskowe zwłaszcza Komenda miasta po 
zająć się także tą sprawą i postarać się o na. 
szkód wyrządzonych przez kwaterunek._____

Dział ekonomiczny
Frzymusasop wytop i parcelacja.

i . N a  pierwszem posiedzeniu powiatowych Ko- 
g.'S| ziemskim zostały następujące majątki aaetn- 

18 W Zachodniej Małopolsce, przeznaczone do 
^ s . w e g o  wykupu i parcelacji w myśl ustawy

2- Powiat Bochnia: Zborczyce, Czyżów, Brzo-1 
[V*8* Łapanów, \Vierusiyce, W oli wieruszyckc, 
o browica, Nieznanowice, Zatoka, Tarnawa, By- 

^sko, Kienikówka. 
inl ^°wiat Biała: Disarzowice górne, Pisarzowice 

1 średnie, Bulowice, Bestwina, Bark-Komoro- 
. 3  Hectnarowice,
^Owice.

, Kańczuga, Nowa Wieś- Mfku-

w-. Powiat Ropczyce: Nagoszyn, Grabiny W ola 
O^^owska, Pustków, Brzeźnica, Paszczyna, Czarna,

Kobie.7 yn, Skot-
'SlTów.

Mu ,^°wiat Podgórze; Krzęcin,
^t*Wola Duchacka.
G Powiat Tarnów: Lnkówa, Kobierzyn, D\b- 
bk* * 8!u W róblo*ice, Świerczkow, Pawęzów, Śmi- 

Żukowice stare, Wierzchosławice, Janowice, 
^omice. Dąbrówka infułacka, Burzyn, Ryglice, 

iJjjny, Uciera, Brzezinki, Łowczów, Łowczówek, 
^ąoka, Tarnow.ce, Koszyce wielkie, 

ju  Powiat Jasło : Sk *łyszyn, Niegiowice, Brzyśde, 
s ^ ó w , Trzcinica, óamoklęski.

Przepisy o kujwraiu ziemi.
^  ^ostajemy wiadomości, że we wschodniej Mab>- 
^«ce £p,zedaii Polacy p .« d  n ^ M e  n bolszewickim 

 ̂ ręznycb miastach miasteczkach i wlach swe dc-, 
w  ‘.Kanta spekulantom obcego pochodzenia, z oba- 

ze tolszewicy zniosą prawo własności. Sprzedaż 
w t̂ Dła często za bezcen | ziemia lub domy dostały 

polskości, a obecnie są sprzedający w 
w Paczy, że stracili oicowP-nę i dali się zniszczyć 
^ l6rialni^

^ * ? ^ 8zefc <̂ r̂ an'zac-i Narodowych iw a c i  uwagę, 
o chodzi o sprzedaż małych gruntów, zwłaszcza 
Ity-P^-ch (oczywiście i także takich gruntów, na 

stoją domy) obowiązuje rozpora rdzenie z 8 
hi*; a 19-20 dziennik upr. 19J5 Nr. 23*. Według tego 
Hlj /Rdzenia dozwolony jest obrót tikizmi grimta- 
fy) u i dzierżawa na przecier więcej juk 10
k a j u t a  za zgodą osobnej komisji, uraędtiiącej przy 
k*t ó i  &̂ z'e P°wiatow,ym, a prezesem tej komisii 

wlcgat sądu, Nie trzeba zizwulcaji na kupno

miastach o własnrm statucie, luh gdy chodzi o kupno 
przez władzę, między krewnymi do czwartego stopnia 
lub na ctile budowy domów. Zwłaszcza musi komisja, 
odmawiać zezwolenia, gay kupującemu cboozi o zysk 
lub dalsi ą sprzedaż. Te przepisy nie obowiązują gos­
podarstw wielkich, ale kupno znów wielkich obsza­
rów podlega zaiwierazeniu Urzędu Ziemskiego we­
dług rozporządzenia z 1 września 1919 Dz. ustaw Nr. 
7J. Zwracamy na te przepisy uwagę Organizacji Na­
rodowych, instytucji oświatowych i naych, księży, 
nauczycielstwa itd., by wszyscy lu Jd t dobrej w o l i  
pouczali pokrzywdzonych, że powinni żądać od ko­
misji przy sądzie powiatowym unieważnieni* kupna. 
Najlepiej napisać pokrzywdzonemu taicie podanie, 
zwłaszcza, że w każdym wypadku możną. podać, poza 
przepisami ustawy, iakieś szczególne motywy. Zara­
zem prosimy podawać nam odpowiednie fakty.

Związek Organizacji Narodowych wschodni] Ma­
łopolski, Lwów, Łyczakowska 9. Dr. Marceli Prószyń­
ski, w ceprezes, Kazimierz Brońezyk, sekretarz.

X  Sześciotygodniowy kurs handlowy dla sklepika­
rzy Kókk rołaiczycn rozpocznie się w dn.u 1. grudnia 
w Krakowie.

X  Zastój w przemyśle łódzkim. W  łódzkim świede 
handlowym zauważyć się daje obecnie zastói. Przy­
czyną test zav,ieszeaie broni, które stawia przemysł 
i handel łódzki przed całym szeregiem za tai. Pierwszą 
przyczyna tkwi w tern, że ludność wstczyrtRite się od 
zakupów, czekając na wyjaśnienie p »lvem.t W  sfe­
rach handlowych są pewni, i i  pekój polsko-rosyjski 
sprowadzi znukę cen na surowce. Również wyraża 
nadzieję, że z chwilą usunięcia nudamagau komunika­
cyjnych ceny spadną. Ceny na bawełnę i inne surow­
ce spadają iuż na rynku łó-izkini od 12 do 15 proc. 
Zapasów nikt nie zaki ića. \Vszy»cv czekali na dalszą 
zn!żkę cen. Wśród przemysłowców bawełnianych 
daje %'ę zauważyć tendencia «ie sprzedawania zapa­
sów pc tanich cenach. Panuj 2 przek manie, że wkiótce 
przed przen.ysłem łódzkim otworzą s«ę rynki odbior­
cze, któie są pozbawione wszelkiego towaru.

5 f Bank francusko-pohkL W Paryżu założony zo­
stał bank francusko-polski avenus de 1'Gpera Nr. 41, 
który ma na celu popierać, rozwój st<*suuków skono* 
micznych między Polską a Francji. Dyrekcja tego 
Banku udziela w tym w zględ zie na zapytanie intere­
santów dokładnych informacji.

Nowa polska fabryka papieru. Z końcem bieżą­
cego miesiąca puszczoną zostanie w ruch fabryka pa­
pieru, założona przez Bank Związku spółek zarobko­
wych, Bank handlowy i 3ank przemysłowy w Pyd* 
•geszczy.

5? Handel % Węgrami Przyjechać ma do Lodzi de­
legacja kupców węgierskich w celu nawiązania sto­
sunków hana’owych z fabrykantami łódzkimi. Ofia­
rują oni dostarczanie do Lodzi wełny, bawełny, tytoniu, 
maszyn rolniczych, maicrjałów technicznych i cukru. 
Wymiana towarow może się rozpocząć zaraz po po­
wrocie delegacji kupieckiej do Węgier. W łódzkim 
flwitcie handlowym przywiązują widką wagę do 
tego handlu.

Z  cstatEtiej poczty.
Płock. Kierownictwo Teatru Wielkiego powierzo­

no artyście Wojciechowskiemu.
Paryż. Jede® z opozycyjnych dzienników zamieścił 

portret b. króla Konstantyna. Część tłumów podarła 
ten egzemplarz, druga całowała portret. Przyszło do 
manifestacji za Veniselosem oraz za byłym kiólem. 
Padło kilka strzałów rewolwerowych, pizyczem zra­
niono 3 osoby.

Londyn. W Izbie gmin odpowiedział sekretaiz dla 
Iil2ndji, że dwóch policjantów zostało oskarżonych o 
morderstwo, a kilku innych o zniszczenie cudzej wła­
sności. Przeciwko innym policjantom wytoczono śle­
dztwo dyscyplinarne.

Londyn. Od 1 listopada Sinfeiniśd zabili w IrUndji 
7 policjantów i 3 żołnierzy, zranili u  policjantów i 4 
żołnierzy.

Londyn. Praca w kopalniach węgla została pod­
jęta.

Waszyngton. Wilson zaofiarował fiaidmgowi 0- 
kręt Wojenny celem odbycia podróży dla oglądnięcia 
kanału Panamskiego. Harding odmówił tej propozycji 
z podziękowaniem. _ ,.... . . __  u ....

Paryż. Francja i AngIJa w porozumieniu z Włocha­
mi powierzyły na dwa ła:a gen. angielskiemu stanowi­
sko przewodniczącego wojsk>wej komisji międzyso" 
juszniczej dla kontroli w Turcji. Będzie on równocze­
śnie komendantem wojsk międzysojuszniczych w stre­
fie Okupacyjnej Dardanelskiej. Równocześnie rządy 
sprzymierzone zgodziły się powierzyć delegatowi fran’ 
coskiemu stanowisko przewodniczącego komisji kon­
troli finansów i długów tureckich.

Berlin. Termin nowych wyborów do Sejmu pru­
skiego ustalono na 13 lutego 1921.

udaósL (PAT.) W  tych dniach zawiązało się To1 
warzystwo polsko-amerykańskie z kapitałem 1 miljon 
dolarów, mające na celu utrzymanie stałej komunikacji 
samochodowej do przewozu towarów na lmji Gdańsk- 
Bydgoszcz-Toruń-Warszawa-Kraków. Towarzystwo 

rozporządza już 10 samochodami ciężarowymi specjal­
nej konstrukcji, 20 zaś samochodów tego samego typu 
jest w drodze z Ameryki. Towarzystwo zamierza roz­
począć swoją działalność w dniu 1 grudnia br-

Paryż. Trumbicz i Vesnicz udali się z Belgradu na 
włoską Riwierę ?by tam odbyć z delegatami włoskimi 
konferencję w sprawie adrjatyckiej.

Pnga. „Rude Pravo“ donusL że robotnicy Wielkiej 
Prag' i większych miast zamierzają dnia 7 bm. urzą­
dzić wielką manifestację na rzecz bdszewtzmu i Rosji 
bolszewickiej.

Bukareszt, StambufiAski zawaldomił rząd rumuński 
żo ma zamiar przybyć do Bukaresztu aby zetknąć się 
z członkami rządu i mężami politycznymi.

Paryż. W rozmowie ze współpracownikiem dzien­
nika „Temps“ oświadczał Starabuhńsbi. że Bulgarja 
zdecydowana jest wykonać traktat pokojowy i nie bę­
dzie stawiała najmniejszej trudności. Bułgaria zażąda 
jednak pewnej zwłoki co do zastosowania takich klan* 
zul jak np. w sprawie poboru rekruta. Uczynimy wszel 
id wysiłek — powiedział Stambuliński — by się po­
godzić zupełnie z innymi narodami bałkańskimi, j by 
n» Bałkanach zapanował spokój. Stambuliński wyiaził 
w końcu nadzieję, że Bułgar ja dopuszczoną zostajuń
do Ligi narodów.

  --------------------------

IV lUnriRiOaeH naszej złożyli
Na ochronkę polską w Skolem.
Zamiast oświetlenia grobu Rodziców posyłają; 

Dola Pauli z Kijowa mk. 50,
M. Bien<aszewska mk. W
Dla dzłed sierot po poległych.
Ekspozytura budowlana w Radkach mk. 230.
Irrż Bosaknwski mk. 100.
Na wdowy i sieroty wojenne
Zanrast ś*iaUa na groby naszych Rodziców 

Mar,a i Kazimiera Glińscy w Tłumaczu mk. oO.
Na ochronę dziecka.
Z. S . M. S. J .  S. zamiast kwiatów na trumnę 

ojca m *. 115.
Nj  plebiscyt na Górnym Śląsku.
łaż. Miecz. Szarek zebrane w Nadleś .ictwią 

w Tnstanowica h mk. 80. 
a _ Stanisława Tyska mk. 100,
’ i’ Na ociemniałych polskich z< kilerzy.

Zamiast oświetlenia grobu Zygmunta Xarw®- 
wskjego składa Adolfa Karwowska mk. 2 TA

Na gwiazdkę dla żołnierzy.
Zwożone w Urzędzie pocztowym w Z ałJttB  

mk. 200 .
Na Okręl dzieci polskich.
Zamiast światła na grobach O]ca swego Wi­

tolda i brata Pawła składa J  n P asecki, sędzia po­
wiatowy w Rohatynie mk. 100.

Jlikroiogja.

Za spokój duszy ś. p.

RUarji z  RozwadćwsWBj
odbędzie s ę jakp w pierwszą rocznice śmierci

N a b o że ń s tw o  ża ło b n e
dnia 10-go listopada 1920 o godz. S rano w kościele 

św. Mikołaja. 6105

*  Ce *5 o g ło sz e ń :
Su szen ia  za wiersz lub jego miejsce 

P'smeni 2 — Nadesłane
^“ °logja zo wiersz diobnem pi­

onem lub jego miejsce 5 Mk.

(.-•"(I ®ęskie, spód valabi, wierzch doskonały czarny kan- 
/rtę>.2drn, kołnierz prawjziwy selskiny do sprzeda iia.

siego 21, 1 p. na lewo od 2—4. 6061

sprzedam OglądaC między 2 a 4 
I*.,. luuoEl św. Antoniego 11, I. piętro, drzwi

6!u2

stare miedziane, srebrne i złote, mirńatur)', dy-
1 ij- %fny, l^srra i wszelkie prze mioty antyczne ku- 
0\> *cąc najwyżej Jaroszew ski liandei starożyi!' iści
w  ̂ KOmn*/.irf. •„« nmąnowieza 9.

krótki sprzedam okazyjnie. Zimorowicza 6, 
C M  6U&

maszynę do pisania instrument mierniczy ku- 
p.ę zaraz. Dałkowski Zimorowicza 6. 6992

D w  © b ezk u rh ow e strz e lb y , całsciem  now e,
pierwszorzędn^Cn majstrów iwiata. 1) Firma Defourni kal. 
12, lufy ansj. Witfo da Zejektyp, obie rełn t czoki, zamknię­
cie i grawirunek Purdeja. 2) Firmy Augustę Lebeau cal. 1_, 
lula angielska Nicce!, Stell, ob’e pełne czoki. Wiadomość 
w hotelu Georgea Nt. 8. od 12—1 5—6. 0108

8 ,|»u stałe i otzewoź e. Obrabiarki drzeva i metali, Mo- 
' li T tery, LekomObile, Pasy poleca „Pilot'* Lwów Ba­

torego 4. 5790

Ciił/nn na ubrania męskie i kostjumy damskie w wielkim 
uUm IU wyboize po cenach fabrycznych poleca. Skład su­
kna ormiańska 2. 6033

do wypa’anla kompletny z igłami platynowemi 
(Holzbrandapparat) kupi zakład dentystyczno-te- 

chniczny Dra Frieda — Mikorajd 20, 1 p._________ 6068

F ov łn n io n  krzyżowy nierws orzędnej marki sprzedam, 
ru r iu p ld il Chmielowskiego 5 oficyny parter. 6070
M M N H m m m M a i i a M m M n D M m m H a H M M n m M m M a a M M M H i M M

M IE S Z K ilN IA  i S K L E P Y .

~ ~  | pn[/nj|r utrzymanie, możliwie fortepian, potrzebne diS 
ł lU i ,  - irljj ZybTmewicza 24 a, parter^a^le- j  rUK^ulR^tecuiika. Zgłuszenia listowne GreczkowsW^uL



SŁOWO POLSKIE* nr. 632 z dn. 10 listopada 1920.

W  O  L  K  E  P  O S  A  E  Y .  U Beagsaaifc

P n łv n n w sn Q  s '̂ 3 z praktyką biurową pcilrzebi a zara 
U U ty li UnttUd Zgłoszenia do Administracji pod „Ru;

I bbbb

wąna .

az — 
yno-

6)54

Potrzebny
wo.

natychmiast starszy.chłopak lub służący. Zgło 
sienią Zimorowicza 1. l i — 1-5 partm na ie-

5874

Z a r z ą d  ć 5 b r  R a d z ie c h ó w  p j a z u K u je

M ilo w e g o
o d  o m a  1  s ty c z n ia  1 3 2 1 . 5013

Zgłoszenia z  odpisami ś iia d s c fa  tamże.

N A U K A  i W Y C H O W A N I E .

tfa-iits Pani powinna korzystać. Zakład krawiectwa dtm- 
IWlŁUd it t i i l  rkiego „M an d a“ Staszica 8 II p. otwiera 
z dniem 2(? listopada 3 miesięczny kurs nauki kroju naj- 
epszy.h systemów. Wpisy codziennie. 6353

ZGUBIONO Z N A LEZ IO N O .
P ]g r,,ę 7 I.g nauczycie ka muzyki zgubiła w sobotę 30(10 
Ula! 'luiHa torebkę w tem było 100 mp., cwikier, puiares
i zegarek srebrny męski. Uprrsza rzetelnego znalazcę u ła- 
Skawy zwrot Piaskowa 14, I piętro. 60^2

B u Z N E  D O N IE S IE N IA .

Rr J ’ 8 aksamitne filcowe przerabia modnie i tanio M.

scha
Topouiicka Kopernika 1, nad apteką Minola-

5635

Dr  I F j fT*fc i  5perł,aHsta w chorrbach

B s v b ! i _ L  rni s k ó r n y c h
Plac Akndemkkl 4. (plac Fredry 4). 5911

K f c i n n s t^ n i i .%  -  -  Pług parowy Dachnego
Iw S I^ I jjO jr i iB ^ S  ■ bardzo silny do korale u-
n ja ! r a a a l t n * H 4  trzymany tylko Hlkr lat w
f i ,  M iiS is s & I C #  Opu użyciu jw komplecie wraz

_  . częścią ni i= e/wowemi) za-
J-W OW , raz pa Sprz (taż. Zgłoszenia

M n fji mip r> v n p , x  pod nr. 10617 do bi-,ra ogło-
S1UIL,. M Ł i^ .aea  szeń„PAR“ Paznai,Pyce-sk i 8.

poleca aktualną n ow ość:

lnż. Gustaw Mofrzyiki:

A -  B .  C. i
lotnicze

Bogato ilustrowane dzieł­
ko dla wszystkich. 

Cena wraz z dodatkiem ćro- 
żyźnianym M. 72.

Ho nabycia ó je  w s zy-
sfklcts księgarniach.

1286 dębśw
sprzeda 6107 

Centralna Ad lY .t r .ł - la  
Fundacji Itr. Skarbka we 
Lwowie, ćm ach Skarbko- 

wskl t. p. Nr. drzwi 15.

C z a *  o d n o w ić  
p 7z e d p ł a t ę  

n a  L ls t o p a  l !

y  K S ł^ O EP S IA  H . A Ł T f S E B D A
Lwów, Hotel George*a

poieca najnowsze wydawnictwa
Z. KACZKOWSKI, pleśni z otchłani — 1846 wy­

dał po raz pierwszy z rękopisu proi W. 
Bruchnabki

Wydanie wytworne numerowane-brosz. M. 120
„ „ oprawne M. 200

Dr. E. C A O f iS k  , Zygm int Kaczkowski w świe­
tle prawdy (1863— '871) z .tajnych aktów b. 
a iłrjackiego ministerstwa policji M. 36

J . JAKOB ROUSSEAU, Uwagi nad rządem pol­
skim (aktualne w dobie tworzenia konsty­
tucji poiskiei M. 50

M g

Dc nabycia we wszystkich księgaroiaca. 

    — a j K

K o n k u r s .
W  Zakładzie sierot i ubogich Fundacji S tan i­

sława hr. Skatbka w Drohowyżu, je s t do obsadze­
nia posada

Dyrektora Zskła d u
Z poboram i według umowy — z wolnem m ieszka­

niem, opałem i światłem.
Podania, k t ir a  wnosić należy najpóźniej do 15. 

listopada 1929 w K nratorji Fundacji (Lwów, Gmach 
8 k arLkcw ski) zawierać trasą dotychczasowy bieg ży- 
cu  kandydata wraz z świadectwami.

Pierw szeństw o m ają wykazujący się kw alifika­
c ją  pedagogiczną tudzież praktyką odbytą w k iero ­
waniu podobnym Zakładem. 5815

6108

„ R A  K m Z A W A
T o w a r z y s tw o  akcyjne d la  w y ro b ó w  s u k ie n n ic z y

w  R A K S Z A W I E
p rz y stę p u je  pa podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 23 sierpnia 1919 i na podstawie 
uchwały Rady Nadzorcze] z dnia 10 maja 1920 z zastrzeżeniem zatwierdzenia tych uenwał „rzez 
Rząd do pow iększenie, sw ojego  ł "  pit&łu a k cy jn e g o  z Mp. 630.OuO — na Mp. 2,100.000

t. j .  o Mp. 1,470.000 rozdzielone na 105000 akcyj po Mp. 140 za akcjo
i ustanawia cenę emisyjną-.

dla akcjonarjuszy starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru z akcji nowych na 
1 akcję starą H k . 2 8 0  — x a  a k cję .

Przy zgłoszeniu naieży uiścić gotówką całą cenę subskrypcyjną wraz z 5 prc. odsetkam i od 
nominalnej wartości akcyj za czas od 1 stycznia 1923, do dnia wpłaty, na wypaden zaś niezstwier­
dzenia przez Rząd uchwał na podwyższenie kapitału zwróć* się wpłacone kwoty z 5 prc. bonifi­
katą od dnia wpłaty.

Subskrybenci muszą równocześnie ze zgłoszeniem przedłożyć swoje stare akcje (bez arkuszy 
kuponowych) względnie tymczasowe potwierdzenie, uzasadniające prawo poborj. Akcje te zostaną 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

P ra w o  poboru m e si b y ć w y k o n a- cza p r j s  su b sk ryb en tów  do d n ia 3 0  listo ­
pada. 1 0 2 0  pod ry g o re m  u tr a ty  te g o ż  p raw a.

N ow e okuje u czestn icz  ć  b ęd ą w  w ynikach . T o w a rz y s tw a  A k cy j tego  „ B a -  
k<szawa“ od dnia 1 c ty c z n ia  1 9 2 0 .

Wydanie nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową.

Zgłoszenia t wpłaty przyj m ule:
P o ls ki B a n k  K ra la w y  i O d d z ia ły  te g o ż banku w  K r a n ó w ie ,  

B ia łe j, Lu b lin ie , S ta n is ła w o w ie  i P rze m y ś la .

T nofw W  lekarsko-kosmetyczny plac Dąbrowskiego 1. U- 
iliobjfbuli suwa elektrolizą brodawki, włosy, blizny, zmar- 
szęzk i, wągry,,masaż twa-zy kosmetyczny Leczenie cho­
rób skórnych, wypadanie włosów. Farbienie v łosów bar­
wikami nieszkodliwymi. 6053

c h iń s k ie  i a n g ie ls k ie
ze Świeżego zbioru

uf najprzedniejszych ga 
tttftfóeh poleca 

h a n d e l h e r b a ty  f k a w y

E D M u K t A  R I E D L A
I

we Lwowie, ul. Rutowsklego 3. 5659

Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart W. Samncl 
o pc^rpmaeh 

»  Polsce,
Sr rawozdanie Komisji 

wystenej do . ‘oiski przez 
Gekrctaira Stanu La 

spraw zagranicznych W. 
brytanji.

C en a 1 0  M k. .
Oo nabycia w Kantorze 

..Słowa Jo skiego“ 
Zimorowicza 11—15.

TTnłidrwnrla maszynę, fortepian, futro sprzedam. Zim0' 
UllUCI nUJdi rowiczL 6 piętro .two, 6104

Łóżka mosiężne walnie, stojaki na rze­
czy, magla korbowe — poleca

B I *  L l I E K  &  handel żelaza
Lwów, Pasaż Młkolascha. 5901

LINY STALOWE
dla przEmysiu Ralłom gi

W fiz e lk ich  w y m i a r ó w
z fabryki

dostarcza 6066

n a ty c h m ia s t
Boryslam ki Oddział Tov. akc, 

S  T E P E G E  = =
D R 0 P 0 3 Y C L  u l. G r u n w a l d z k a .

• z m a r z n i ę t e  d la  p o - 1  
r z e i n i  i n a  k a r m ę  d *a  I  
b y  d ła  w ó g r a n it z o n e j j 

6112 ilości o d d a  ta n io  j
{  S  E o l n i c a y  i
■ Lwów, ul. Kopernlko 20.
W B W « a E u a B « B w n n a w — i * ^

Z B O Ż E  R u m u ń s k ie  z p r a w e m  w y w o t C *
Zyto. owies, jęczmień, fasMa, kukurudzi i groch już na n 
torjum polskim dostarcza W ładunkach całow.-gonowyc"
aprowizacjom powiatów, miast i gmiu jakoteż przedsił

Ć109 biorstwom przemysłowym i fabrycznym

Pn  r 8 m  o  w  w Aolskl Zwte r Handmwy 
U  ł  I  III  u  A Lwów, pL Maryackl t o

S p ó ł k a  a k c . p o łą c z o n y c h  k r a jo w y c h  
h o u o w li n a s io n  s e le K c y jn y c h

„ a -  i b  ^  3 ^ “
ma do dyspozycje pewną UośC nasion macierzystych

buraków cokrawyck wiosennego
6111 (licząc po 12 kg. na morgę)

na rpSlnie przyjętych winnikach reprodukcji, a n*'3 ' 
nowicie 60 prc.’ Leny uzyskane; ze sprzedaży wypro­
dukowanych nasion przypada dla pr jducenta Zgło­
szenia możliwie najrychlejsze prosimy skierowywać 
pod adresem : Filjaśpouci akcyjnej p o ł ą c z o n y c h  krajowyco 

hodowli i asion telekcyjr. „GRANUM“ 
wa L arwie, ul. K O P E R N I K A  L.

Codziennie św ieże !!!

O B W f i a Ż f i C  a ^ l r y i i u w w ' *
wysyłamy pocztą 1 koleją w skrzynkach 7 kg- i W kg-

Firmć S T T .N I S Ł A I Y  B U C Z K O W S K I  i SK»
_________  Lwów, ul. Kopernika £3.

LM. 22202/20

O g ło sze n ie  licytacjL
Gmina m. Lwowa rozpisuje om kisze pi po a 

czną licytację oferto*ą na.wydzierżawi V\q$) 
polowania na okres 3 letni od dnia 1 grudnia 
do dnia 31 maja 1923. . .,s

1) W rewirze B vńce zagórne pow.
2) W rewirach 3  otnia 1 Fniatyn po«v. 

myślą.
Informacji o  bliżstych warunkach dz,er 

udziela Departament 1 Magist atu (Ratusz 11 P h  $  
Do oferty siależy doła~zyć kwit na z  ̂

w Kasie miejskiej wadjuin w wysokosu w  F 
ofiarowanego na cały czas czynszu dzierzaw ®jajej 

Opieczę owane oferty naltży v,n.0 l̂C, .  'and* 
do dnia 20 go listopada 1920 (włączniejdo ^  
12-tej w południe w Depanamencte I Magi>

Magistrat kr- stoi- miasta
Lwrtw, dnia 30 paździertika 192'.

Redaisto- edpowłedziitlay.: Stanisław. Biega, Z (bukaroi JSfowa PoL> pod .narządem .Wi/h«toa Aotouieso gfcl3yęa5j.ż||s*WS®r


